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idministracya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 
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Wtorek, 4 sierpnia 1874

Przedpłata kwartalna
wynosi w Peznsnin 2 ta;. 15 ebrM w yaÓ9tw;c nis 
mieckióm 3 tal, 1 sbr. 3 /en., w Anstayi 8 ¡guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii i tai. 1-5 sgr.,"w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr... we Wionące;, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji £ćl ,

ryce 6 tai. 7* 1/, sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego ruemiecko-austrjack. należących urzędy po- 
oztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozk., 

Kękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczona hęs,

tW Krakowie Józef Czech
verselle, agence d’annonces i___,______
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse

Bip. ________.
----dolfKosse, Gr. Friedrichstrasse 60.

Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

BuHier & Comp. Place de la Bourse No. 8, Publicité Uni- 
A, Rete- 
- W Wro-

P O Z K Â IÎ, 3 sierpnia.

Wiadomości, podane w ostatnim numerze pisma 
naszego o przebiegu posiedzenia Zgromadzenia naro­
dowego w dniu 31 lipca, uzupełniamy jeszcze donie­
sieniem, że wyrzeczone przez bonapartystowskiego de­
putowanego p. Galloni słowa, jakoby wszyscy ludzie 
uczciwi wzgardę czuli dla rzeczypospolitéj, tak dalece 
oburzyły Zgromadzenie i tak burzliwy wywołały dys- 
kusyą, że marszałek czuł się zniewolonym do zawie­
szenia posiedzenia na 10 minut. W obradach nad 
kwestya odroczenia Zgromadzenia, w których miano­
wicie deputowani Gambetta, Clapier i Brison głos za­
bierali, oświadczył margrabia Franclieu, że wszelkich 
użyje starań — a tego prawa i tego obowiązku nikt mu 
odmówić nie może, ażeby monarchii zapewnić zwycięztwo. 
Po słabój na to odpowiedzi, jak utrzymują dzienniki, 
wiceprezydenta rady ministrów, jenerała Cissey, przy­
pomniał mówcy deputowany Tolain oświadczenie, jakie 
złożył w Zgromadzeniu minister spraw wewnętrznych 
p. Chabaud la Tour, t. j. że rząd nie zmieni swój tak­
tyki i że od wszystkich stronnictw żądać będzie posza­
nowania dla rozporządzeń rządowych. Do rozpraw 
nad postawą rządu w obec Hiszpanii nie przyszło 
wcale, bo wedle dzienników niemieckich odstąpiono od 
wniesienia interpelacyi w tćj mierze ze względów czy­
sto patryotycznych. Jak się zdaje nie interpelował także 
rządu p. Thiers w kwestyi ogólnój polityki, w której 
jakeśmy już wspominali, zastanawiać się miał były pre­
zydent rzeczypospolitéj nad położeniem Francyi w obec 
mocarstw zagranicznych. Jeżeli tak jest, stało się to 
niewątpliwie w chęci uniknięcia burzliwych rozpraw, 
któreby w obec prasy zagranicznćj, pomawiającój bez­
ustannie Francyą o sympatyą dla karlistów, gabineto­
wi francuzkiemu nowe przysporzyć mogły kłopoty. — 
Spotykamy się bowiem w dziennikach niemieckich z 
ciągłemi przeciwko Francyi zarzutami i wycieczkami 
z powodu karlistów, chociaż inne znów pisma pod­
noszą znacząco —- a tém samóm hołd oddają pa- 
tryotyzmowi francuzkiemu, — że prasa paryzka, 
nawet nieprzyjazna dla sprawy don Karlosa, mniój 
teraz oskarża Francyą a nawet, jak République 
Française tłumaczyć ją usiłuje z jej pozornie tylko 
względnego w obec karlistów postępowania. W końcu 
nadmieniamy jeszcze, że wielu członków lewicy księciu 
Decazes, kiedy wchodził do Zgromadzenia narodowego 
w dniu 31 łipca składało powinszowania z powodu u- 
rzędowćj noty, która w naganny odzywała się sposób 
o okólniku arcybiskupa paryzkiego.

Brukselski kongres międzynarodowy, jak zaręcza 
Kreuz Zeitung, niebawem będzie odroczony. — 
Według Indépendance większość członków, do 
którćj w ostatnich czasach przystąpili reprezentanci 
Brazylii i rzeczyposp. San Salvador, skłania się do te­
go, ażeby obrady kongresu zajmowały się jedynie kwe- 
styami humanitarnemu Ztąd tćż nieprawdziwą jest 
pogłoska, rozsiewana przez niektóre dzienniki, jakoby 
na konferencyach brukselskich zajmować się miano 
sprawą karlistów i ich sposobem prowadzenia wojny, 
bo podnosiliśmy już dawnićj, że reprezentanci mocarstw 
europejskich ściśle określone odebrali mandaty, odno­
szące się tylko do rosyjskiego programu.

W kwestyi uznania rządu hiszpańskiego i w spra­
wie wysłania eskadry niemieckiój na wody hiszpańskie 
nic dzisiaj nie donoszą dzienniki, wspominają tylko, 
że bezustanne odbywają się rokowania co do uznania 
rządu marszałka Serrano. Tłumaczenia pism legity- 
mistowskich, że rozstrzelany kapitan Schmidt musiał 
być za szpiega uważany, ponieważ kompromitujące

Kajdany z lilii i róż.
POWIEŚĆ

pani Beecher-Stowe.

Tłumaczona z angielskiego.
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,. -7 Drogi przyjacielu, cierpliwości. Przypomnij 
obie jćj otoczenie i młodość. Patrz, jak jest wycho- 
aną. Jakie jćj wykształcenie? jak nad nią czuwałeś? 

POtnógłeś ją zepsuć. Uznaj to. Wy mężczyźni psuje- 
kobiety, bo im zawsze przytakujecie, wielbicie lek- 

,0lnyślność i niedorzeczności. Nie ty tylko takim jesteś, 
e w ogóle towarzystwo uwalnia ładne kobiety od po-
Ucia obowiązków. I ty sam. .. .

— Ufałem, że Lillie stanie się co raz lepszą.
s, .To błąd twój. Oczekiwałeś za wiele. Nie ni- 

w jednćj chwili kilkoletniego dzieła. Przy- 
tó- że pierwszy raz doznaje przeciwno-

> wierzaj mi, mógłeś się spodziewać, że jest nieroz- 
p n-- Jeszcze długo będzie dla ciebie ciężarem. Ale
Hm9-arzam c*» że jest matką twojego dziecka, które 
ćarn' nauczyó 8’S szanować ją i czcić nawet z jćj wa- 
*iazF Tak’ Johnie’ szanuj j%- To naszym obo- 
iwi d m‘. Trzeba jćj pomódz do zniesienia tego do­

uczenia, większego dla nićj niż dla nas.
Ona nic nie kocha.
Jćj władza kochania jest może przygłuszona,

przy nim znaleziono papiery, więcćj jeszcze oburzają 
prasę niemiecką, która znów wmówić usiłuje, że to 
nienawiść ultramontanów do Niemiec taki surowy po­
dyktowała wyrok.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal poczthalterowi Hoffmann w Brodnicy król, 

order koronny IV klasy.

Sędziami powiatowymi mianowani zostali; asesorowie sądo­
wi Goerdeler przy sądzie powiatowym w Kartuzach, Chry- 
styan Fryderyk Otton Muller przy sądzie powiatowym 
w Malborgu, Da mm przy sądzie powiatowym w Szubinie, 
Laudsberg przy sądzie powiatowym w Koźlu i Jaeckel 
przy sądzie powiatowym w Gliwicach.

Korespondencie Dziennika Pozn.

Lwów, 1 sierpnia.
(Mowa Leszka Borkowskiego.)

(T.) Pisząc wam o walnćm zebraniu Towarzy­
stwa sztuk pięknych, wspomniałem o pięknem zagaje­
niu tegoż przez Leszka Borkowskiego. Dziś dostawszy 
zagajenie to, przesyłam je wam. Brzmi ono jak nastę­
puje:

Chociaż przez czas dłuższy nie powiodło się nam zebrać 
walnego zgromadzenia, jednakowoż członkowie nasi dowiadywali 
się z rozsyłanych corocznie sprawozdań o stanie towarzystwa i 
o czynnościach dyrekcyi. Z tych źródeł mogliście się, panowie, 
przekonać, ze Towarzystwo nasze nie tylko utrzymuje się w 
możności spełnienia swojego zadania, ale nadto wzrasta. Gdyby 
z powodu tych sprawozdań szanowne zgromadzenie widziało po­
trzebę poczynienia swoich spostrzeżeń, dyrekeya miałaby w 
tśm pożądane wskazówki na przyszłość, co do przeszłości zaś, 
nastręczyłaby się może sposobność udzielania zadowalniająeycb 
objaśnień. Jest to prawdą stwierdzoną wielokrotnie w życiu 
narodów, że sztuki piękne wywierając wpływ silny na wykształ­
cenie uczuć i pojęć, przyczyniają się do zamożności nie tylko 
umysłowój ale i materyaluśj; że obok ozdoby i zadowolenia przy­
noszą jeszcze w różnych gałęziach zatrudnień ludzkich trwale i 
namacalne korzyści. Ale potrzeba, aby wsiąknęły we wszystkie 
warstwy społeczne;, aby zaszły do pracowni rzemieślnika, do 
sal fabrycznych, do izb rękodzielniczych, do uczelni ludowych. 
Naród nie tylko jest biernym spadkobiercą błyszczącćj sławy 
po swoich wielkich artystach, ale nadto nabiera pod ich gorą­
cem natchnieniem niestartych znamion, które wyciskają piętno 
rodzinne na wszystkich jego utworach. Bo dzieła rąk iudzkich 
nim się staną widome, pod zmysły podpadające, wylęgają się 
wprzód niewidome, jakby w żywocie matki, w tajnikach myśli. 
Ta to siła ducha twórczego przenika formy na pozór martwe ży­
ciem wewnętrznćm, które im nadaje wartość szczególną, świad­
cząc zarazem o potędze moralnśj, o zasobie wiedzy, o bogactwie 
uczuć, o pojęciach piękna. Jak Bóg stwarzał na podobieństwo 
swoje, tak tćż geniusz narodu odbija się, jakby w zwierciadle, 
w swoioh utworach. Są to niejako fotografie duszy narodowej, 
którym przypatrywać się będą przyszłe pokolenia, aby ubiegłe 
wieki sądzić i ocenić.

Od coraz głębszego pojmowania tych prawd, od coraz 
szerszego ich rozpowszechnienia zawisło powodzenie naszego Tow. 
W tern tćż jest jego zasługa; a jakikolwiek spotkałby je los, 
zajmie ono zawsze w dziejach rozwoju narodowego miejsce za­
szczytne. W trudnych okolicznościach, wśród różnorodnych 
skrępowań, których wymieniać nie potrzebuję, podjęliśmy się 
tego zadania i spełniamy je w cichości ale wytrwale, nie prze­
ceniając sił naszych, ale także nie powątpiewająo o przyszłości, 
bo kropla kamień wydrąża.

Zauważyć nadto wypada, że dotychczas staliśmy i stoimy 
wyłącznie o własnych siłach, popierani tylko osobistem zamiło­
waniem, gorliwością i patryotyzmem naszych współczłonków. 
Bez zasiłku z funduszów publicznych, co w kraju zwłaszcza tak 
umiejętnie zubożonym i uciśniętym jak nasz jest już wymownym 
dowodem uznanej potrzeby i żywotności naszego Towarzystwa.

Frzeszioroczna wystawa nasza, chociaż mieściła w sobie 
niektóre cenne utwory pod względem pomysłu i wykonania,

ale się okaże późnićj. W każdym razie przypo­
mnij sobie, że wypełniając obowiązki względem nićj, 
utrzymując ją na miejscu, które teraz u ciebie zajmuje, 
nauczysz twą córkę wypełniać jćj obowiązki i oddasz 
ją do szkoły miłości, którćj Bóg przewodniczy. Jeżeli u- 
ciekamy od obowiązku dla tego, że nas nudzi, sprzeci­
wiamy się jego woli. Jeśli przyjmujemy go z odwagą, za­
sługujemy się przed Bogiem. Gdy pracujemy nad do- 
brórn, Stwórca, jego anieli, uczciwi ludzie i szlachetne 
wpływy przyjdą nam na pomoc. Będziesz miał wiele 
trudności; ale w tych trudach znajdziesz szczęście; a 
jeżeli to szczęście nie będzie osobistćm, dojdziesz do 
czegoś wznioślejszego. Lepićj być uczciwym człowie­
kiem niż bogatym, tak samo lepićj być uczciwym niż 
szczęśliwym. Drogi przyjacielu nie ja ci to mówię, lecz 
nasza matka; otóż ona ci to zaleca z miejsca, które te­
raz zamieszkuje. Zresztą walka z życiem będzie wkrótce 
zakończoną, — największą chwałą wyjść z nićj zwy­
cięzcą. j

— Masz racyą, rzeki wstając, widzę to. Nabiorę 
odwagi w wypełnianiu obowiązków. Czy byś nie przy­
szła mi pomódz w pocieszaniu Lillie? Boję się, czym 
nie był względem nićj za ostrym.

— Biegnę tam. Może mi się uda. Potćm, jak 
mój mąż powróci, na przyszły tydzień, zbierzemy radę 
familijną i, jeżeli się nie mylę, naprowadzimy rze­
czy na dobrą drogę. Kiedy wierzyciele się zgłoszą, 
można się będzie z nimi łatwićj porozumieć. Wiedząc, i 
co im jesteś winien, nie będą żądali za nadto. Co do 
Lillie, traktuj ją jak Kathleen trakuje dziecko i na 
teraz nie spodziewaj się niczego więcćj.

Czytelnicy nasi wiedzą, że nie zamierzyliśmy 
im przedstawiać romansu. Opisaliśmy prawdziwą hi- 
storyą, z którćj wypływa moralna nauka. Aby zapo- 
biedz nieporozumieniom, pozwolimy sobie objaśnić je­
szcze naszą myśl.

Dziwiliśmy się nieraz słysząc, że mężczyzn!, któ­
rzy interesują się losem kobiet, są tak nierozsądni, że 
żądają ułatwienia rozwódów. Czyż tego nie rozu­
mieją, że gdyby uchwalono tę wolność, kobietyby naj-

jednakowoż pod względem ilości wystawionych okazów ustępo­
wała wystawom lat doprzednich. Zrażać nas to nie powinno, 
bo wiemy, jak zaszczytne stanowisko zajmowali artyści nasi na 
wystawie w Wiedniu. Mieli tam cudzoziemcy sposobność prze­
konania się naocznie, że umnictwo malarskie w Polsce stoi na 
równi z tą sztuką w całej Europie. Powiedziałbym więcej, gdy­
by nie obawa, aby przekonań moich nie wzięto za narodowe 
uprzedzenia. Tegoroczna wystawa znowu, sądzę, że pod każ­
dym względem zadowolnićby powinna. Mieści ona dzieła naj­

znakomitszych polskich artystów, którzy już na wysta­
wach powszechnych w Paryżu i Wiedniu zyskali poklask i za 
wszech miar zasłużone wyszczególnienie. Ale i utwory takich 
pracowników, których powitaliśmy po raz pierwszy w tym roku 
na naszćj wystawie, rokują im piękną przyszłość i upoważniają 
do bujnych nadziei. Przyznać możemy bez zarozumiałości i tez 
przesady, że do tak świetnych rezultatów przyczyniły się po 
części polskie towarzystwa pozyjaciół sztuki. Pomijam już ko­
rzyści materyalne, chociaż je także towarzystwo takie zapewniać 
powinny wyzwoleńcom sztuk pięknych. Towarzysto nasze 
nie mogło jeszcze w tym względzie dogodzić swoim życzeniom. 
Środki nasze nie pozwalały dotychczas przeznaczać na zakupno 
dzieł sztuki więcej jak tysiąc kilkaset reńskich corocznie. Zwła­
szcza że wystawy najczęściej nie wracają łożonych na nie na­
kładów i wymagają ofiar ze strony Towarzystwa. Ale pominąć 
tego nie mogę, że poparcie moralne jest jakby rosa niebieska, 
która orzeźwia w znużeniu spracowane czoła żniwiarzy ducho­
wych. Wszakże wiecie panowie! jak silnym bodźcem, jak wiel­
ką zachętą jest dla artysty to pizekonanie, że naród dla pracy 
nie jest obojętny; że trudy jego nie są bezowocne; że w dusze ty­
siąca widzów rzuca nasiona tych ideałów, które ogrzewały pierś 
jego. To przekonanie, że dla ojczyzny pracuje i cierpi, jest 
owym cudownym balsamem gojącym blizny zadawane przez 
świat zewnętrzny, przez niesprawiedliwość zawiści, przez cier­
pkie nieraz życia stosunki; jest one pociechą w smutku, ulgą 
w przeciwnościach, tarczą przeciwko wzwątpieniu i zmocnieniem 
w wytrwaniu.

Paryâ, 30 lipca.
(Już nie ma nadziei. — Nicość. — Posiedzenie środowe. — Pp. 
Lorgerii i Duval. — Odrzucenie wniosku o rozwiązanie Zgro­
madzenia. — Ferye parlamentarne. — Kwestya niemiecko-hisz-

pańska. — Jubileusz doktora Gałęzowskiego.)
S. E. Wczorajsze posiedzenie wydarło nam osta­

tnią nadzieję; Zgromadzenie nie chce się rozwiązać, 
nie chce nic ukonstytuować możliwego, nie ehce na­
wet odbywać posiedzeń. Nicość stała się jego polityką ; 
na wszystkie żądania narodu odpowiada jak krnąbrne 
dziecko, nie, nie, nie! A wiedząc, że ta sama cze­
ka ich odpowiedź, kiedy przy wyborach ogólnych bę­
dą prosili wyborców o odnowienie mandatu, członko­
wie prawicy eheieliby się uwiecznić.... Jedyną pocie­
chą naszą, że za kilka dni rozejdą się nasi wszech­
władni panowie, równie bezsilni jak wszechwładni, i że 
o nich już mnićj słyszeć będziemy.

Wczoraj p. Leurent, fabrykant i członek pra­
wicy jak p. Malartre, starał się wykazać, że położenie 
jest jak najlepsze pod względem handlu i przemysłu, 
i że rozwiązanie mogłoby tylko pokój naruszyć i skom­
promitować ową wielką pomyślność; dla tego to silnie 
czepia się septennatu (je m’accroche au septennat) i 
chce go po powrocie Zgromadzenia zorganizować. Fan 
Maks Richard, referent komisyi, twierdzi przeci­
wnie, że handel i przemysł w najgorszym znajdują się 
stanie z powodu niepewności i tymczasowości. Po nim 
wstępuje na mównicę deputowany-poeta, członek skraj- 
nćj prawicy, p. de Lorgerii, jeden z oryginałów 
Izby, którego mowy przypominają sławnych za cesar­
stwa pp. de Boissy i de Perć. Dzisiaj wynalazł 
on szczególne porównanie, że rozwiązanie i rzeczpospo­
lita są to dwie siostry-bliźniaki, jak owa sławna Millie- 
Christine (sic) i pokłócił się o to z marszałkiem Buf­
fet, ponieważ ten nie pozwalał mu rozwijać dalćj swojego 
konceptu. Doprawdy dyskusya nie była dotąd godną 
tak ważnego przedmiotu ; sam p. Raoul Duval, 
jeden z wnioskodawców, zastępujący na mó nicy p. 
de Lorgerii, wzniósł się nieco wyżćj. „Gdybyście byli 
w stanie ukonstytuować byle co, zawołał mówca, za-

więcćj na tćm ucierpiały? Jeżeli kobieta, poszedłszy źle 
za mąż, będzie moglą opuścić męża i uciec z innym, 
z pewnością mężczyzna będzie mógł uczynić to samo.
I cóż się stanie z takiemi kobietami jak Lillie, jeżeli 
ich wdzięki znikną a wtenczas ich mężowie będą mieli 
prawo wypędzenia ich i poszukania sobie innćj towa­
rzyszki?

Zginą jak słabe motylki, gdy złamawszy sobie 
skrzydełka, wpadają w błoto.

Czy reformatorowie upomną się za kobietami wy- 
rzuconemi na ulicę przez mężów, którzy przekonali się, 
że je przestali kochać? Ach! kobiety są słabemi isto­
tami a Chrystus będąc ich obrońcą, uczynił nieodwo- 
łalnćm prawo małżeńskie. „Kto odpycha swą żonę, ten 
gubi ją.“ Gdyby nie szanowano świętości związku 
małżeńskiego, gdyby od niepamiętnych czasów ludzie 
nie byli go uważali za najświętszy w świecie, coby był 
za koniec takich istót jak Lillie?

Niel przed wyborem mężczyzna może się namy­
ślić. Ale skoro małżeństwo jest zawartćm, powinien 
ten związek być nierozerwalnym. Niech ci, którzy cier­
pią, poddadzą się cierpieniu z takim spokojem, jak 
żołnierz umierający dla swój ojczyzny.

„Kto zamieszka w tv>oim namiocie? kto zasiądzie 
na górze świętości? ten, który, jeżeli raz przysiągł, 
chociażby na swą szkodę, nie zmieni się.“ (Ps. XV).

ROZDZIAŁ XXVIII.
Po burzy.

Przesilenia, które niszczą nasze życie, mają cza­
sem siłę i szybkość tych burz, które zdają się, że świat 
rozerwą w kawały. Czekajmy trochę. Ciemność się 
rozproszy a ziemia ukaże się odmłodzoną. Ptak nié 
zginął, kwiat się pnie na tyczce i słońce świeci jak 
dawnićj. Chociaż ten obraz nie jest nowym, niemnićj 
stósuje się wybornie do kłopotów finansowych Sey­
moura. Rzeczywistość zwykle nie jest tak groźną, jak 
się z początku obawiamy. Nie było mowy o zupełnej 
klęsce. Jego dobre imię i szacunek, jaki wzbudzał w

pytuję.się, czego jeszcze oczekujecie!...“ A dalćj „obu- 
, rzyliście się na myśl, że król może zaczekać siedm lat 
i przede drzwiami septennatu, a chcecie żeby Francya 
i czekała przez lat siedm przede drzwiami prowizorycz- 
; nosci!“ O mało go nawet p. Buffet nie przywołał do 

porządku, kiedy porównywał Izbę do tych dłużników 
i niepłatnych, ,których podpisy świat obiegają, a którzy 

liczą na jakiś wypadek niespodziany, aby się z długów
i uiszczać.
| _ P. Depeyre, były minister sprawiedliwości, odpo-

wiedział panu Duval. Mowa jego długa nie zawiera
, ani jednego argumentu nowego; a jednak na nićj się 

opiera p. minister Chabaud La Tour, przypominając 
w imieniu rządu, że Zgromadzenie przyrzekło 13 marca 
18(3 nie rozstać się przed ukonstytuowaniem rządu, 

i T. Lacase w kilku słowach tłumaczy jaka jest postawa
; lewego centrum. A wtenczas kiedy p. jules Simon 
j miał go na .mównicy zastąpić, uchwalono zamknięcie 
j dyskusyi. Żaden więc mówca z lewicy nie odezwał 
■ s'§ w tym przedmiocie; to tćż dzienniki republikań- 
i skie słusznie zarzucają deputowanym swego stronni- 
i ctwa ten brak taktyki i tę obojętność. Wniosek od- 
' rzucony 375 głosami przeciw ¡332. Połowa bonapar- 
; tystów głosowała przeciw.
; .Dzisiaj Izba po długiej dyskusyi odrzuciła projekt 
ś komisyi, którćj sprawozdawcą był p. Jules Ferry, o 
! wyborach do rad jeneralnych. Wybory odbędą się 

podług nowego prawa, a nie podług dawniejszych list 
wyborczych. Odczytał równie p. Paris sprawozdanie 
komisyi o feryaeh parlamentarnych, które mają zaczać 
się 6 sierpnia i skończyć 30 listopada. Jutro będzie 
o tern dyskusya, której wypadek pewny. Za tydzień 
więc kończy się walka parlamentarna, a zaczynają się
intrygi monarchiczne jak w przeszłym roku.

Ale nowa kwestya je6t teraz na porządku dzien­
nym, kwestya ważna a grożąca może wielkiemi nie­
bezpieczeństwami. Napełniają się dzienniki artykułami 
o interwencyi niemieckiej w Hiszpanii, a nie potrzebu­
jemy dodać, że wszyscy widzą w tćm pogwałcenie za­
sady neutralności, która jest podstawą nowoczesnego 
prawa międzynarodowego, ale czują także, iż nie za­
wsze rządy silne albo za takowe uchodzące zastósowuja 
się do tych moralnych przeszkód. Przykład Meksyku 
w ostatnich czasach, a przykład Napoleona I i wojny 
jego w Hiszpanii mogłyby przekonać mężów stanu 
niemieckich, że narażają się także i na materyalne nie­
bezpieczeństwa, mieszając się w cudze sprawy.

Wczoraj obchodził doktor Gałęzowski Se­
weryn pięćdziesięcioletnią rocznicę swojćj dokto- 
ryzacyi w Wilnie. Liczni jego przyjaciele ko­
rzystali , z tej sposobności, aby oświadczyć mu uczu­
cia swoje poważania i wdzięczności za wszystkie 
trudy i starania jego w sprawie wychowania młodzieży 
emigracyjnćj a zarazem wyrażono nadzieję, że przez 
długie jeszcze lata będzie czuwał nad młodćm pokoleniem 
jego troskliwćj powierzonćm opiece. Zebrały się u niego 
towarzystwa medyczne, podatkowe i inne, szkoła z dy­
rektorem na czele, z Francuzów także było nie mało; 
doktor Gałęzowski do łez rozczulony dziękował za te 
oznaki współczucia i uznania jego zasługi, które jeżeli 
komu, to jemu się należą za poświęcenia bez granic.

Niebezpiecznie zachorował członek rady szkólnćj 
Batyniolskićj, znany powszechnie na emigraeyi i w 
kraju pan Eustachy Januszkiewicz; leka­
rze już mało mają nadziei.

NIEMCY.
* ISerliu, 2 sierpnia. Gorliwa o szczęśliwi 

przebieg śledztwa przeciwko Kullmannowi berliński

swoich wierzycielach, ułatwiły Johnowi uporzadkowa 
nie interesów i zostawiły go na czele kopalni w Spin 
dlewood. Sydenham dał mu pożyczkę i został spól 
nikiem a nasz przyjaciel Endieott byt szczęśliwym 
ze m gł dowieść Róży, jak ją kocha, stawiajac całi 
swoj^ majątek do dyspozycyi. Słowem, można był< 
mieć nadzieję, że, po pewnym czasie trudów, trosk 
pracy, i oszczędności okręt wypłynie na morze i przed 
sięwezmie dalćj podróż.

Piawdę powiedziawszy, okropne zwierzenia si< 
Johna przed siostrą ulżyły mu.
, • j S * *^mour k°chał tak swój siostry, ¡ab
kiedy usłyszał ją broniącą Lillie; bo chociaż w chwili 
zwątpienia wynurzał w gwałtownych słowach życze­
nie odzyskania spokoju i szczęścia, nie byłby się nmdy 
zgodził na opuszczenie kobiety, którą kochał.

Nawet po rozczarowaniu święte wspomnienia ' 
iluzye pierwszćj miłości powracają ze swą potęga, i ¡nr 
człowiek jest czystszym, tćm uroczystszym zdaje mi 
się głos wołającćj o pomoc kobiety. Jeźli posiada siłę
ozłoconą ?ieS0’ °PUŚCić iSt°t2’ ktÓra J63t 2 * * nió-

Jeżeli kiedy John dziękował siostrze, to wtenczas 
gdy Gracya siadała przy Lillie, słuchając jćj ciaMycł 
skarg i pieszcząc ją jak dziecko.

Z łaski wmięszania się Sydenhama i Eudicottf 
uniknął boleści sprzedania rodzinnego domu, ale urza- 
dzJ .życie według wythagań nowego swego położenia 
rani Lllis znała, co jćst oszczędność; chociaż niezna- 
cząca w ogóle była mu bardzo użyteczną. 
tie, by*0 już mowy o pojechaniu do Newportu.

lilie oświadczyła, że woli mi szkać w Springdale niż 
mieszkać w zakładzie i bez powozu. Potćm byłoby jćj 
meprzyjemnćm słyszeć Follingsbów, Simpkinsów iTomp- 
krosów mówiących o upadku jćj męża. Jej matka pra­
cowała jak niewolnica, przy przerabianiu niezliczonych 
sukni, tunik i strojów wymyślonych staraniem pani 
lullegig. Otoczona ogólną sympatyą i wspomagana 
przez wszystkich, zadowalniała się rolą męczennicy. 
Z głową melancholicznie pochyloną grała rolę zrezy- 
gnowanćj osoby. John, nasz biedny John, prosił ja
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S p e n. Z t g. zamieściła niedawno wiadomość, że sę- ' 
dzia bawarski Debon, który w Kissingen pierwszy z 
Kullmannem odbył termin, znany był zawsze ze swych 
przekonań klerykalnych, że czynny brał udział przy ‘ 
wyborach, że wspierał zawsze i wszędzie ultramonta- i 
nów itp., słowem, że nie jest sędzia, któryby mógł 
wzbudzić zaufanie i bezparcyalnie zapatrywać się na 
sprawę zamachu na ks. Bismarcka. Ostatnićj uwagi 
tćj nie wypowiedziała wprawdzie Ś p e n. Z t g., z o- 
bawy zapewne przed kodeksem karnym, szczegóły je­
dnakowoż, jakie podała o życiu sędziego Debona, wy­
raźnie wskazywały, że organ narodowy innym sędzią 
śledczym chciał zastąpić p. Debona, który jako ultra- 
montanin nie może zasługiwać na wiarę. Otóż teraz 
pokazuje się — że wszystkie te uwagi i oskarżenia 
Spener. Ztg. były fałszywemi, bo sędzia Debon 
zdała się trzymał od życia publicznego i nigdy nie 
kłopotał się o politykę. Oskarżonego tak niesłusznie 
usiłują teraz oczyścić inne pisma i donoszą, że syn 
starszy księcia Bismarcka odwiedził sędziego* Debona i 
wyraził mu w imieniu swego) ojca ubolewanie z powodu 
zaczepek, wynurzył wreszcie przekonanie„że Debon jako 
sędzia śledczy z wszelką bezparcyalnością prowadził 
indagacyą. Z obawy zapewne, ażeby podobne zarzuty 
nie spotkały, także drugiego sędziego, który teraz w 
Schweinfurcie zajęty śledztwem przeciwko Kullman- 
nowi, powtarzają dzienniki berlińskie za S c h w e i n f. 
Tagblatt, że sędzia śledczy, radzca sądowy pan 
Strössenreuter z Schweinfurtu jest protestantem, libe­
ralnych przekonań, że przez liberalnych obywateli 
Schweinfurtu wybranym został do rady gminnćj i że 
należy ^do zarządu liberalnego jakiegoś stowarzyszenia.

National Zeitung donosi, że niebawem spo­
dziewać się należy uwięzienia biskupa padernborskiego, 
Martina, ponieważ nie zapłacił kary pieniężnćj i nie 
pozwolił na to, by za niego zapłaciła dyecezya.

Reichsanzeiger ogłasza rozporządzenie ce­
sarskie zwołujące sejmiki okręgowe i powiatowe w Al- 
zacyi i Lotaryngii. Sejmiki okręgowe zbiorą się w dniu 
17 sierpnia, a czynność ich skończy się z d.629 sierpnia. 
Peryod, w którym obradować będą powiatowe sejmiki, 
rozpocznie się z dniem 10, a skończy 31 sierpnia. — 
Gzas obrad tych sejmików oznaczony na dni pięć.

W dniu 1 sierpnia stawali w sądzie kryminalnym 
znani deputowani parlamentu i socyaliści p. Hassel- 
mann, Reimerer i Hassnclever, oskarżeni o branie u- 
działu w zamkniętćm stowarzyszeniu: Allgemeiner 
Deutscher Arbeiterverein. Pana Hasenclevera skazano 
na 1 miesiąc więzienia, natomiast uwolniono dwóch 
drugich oskarżonych.

R 0 S Y A.
=)'? Przed nielawawnym .czasem telegram peters- 

burgski rozniósł wiadomość o zniesieniu kary śmierci za 
przestępstwa polityczne w Rosyi. Korespondent nasz 
warszawski potwierdził tę wiadomość dodając z swój 
Btrony, że ulgi w prawie co do przestępstw politycznych 
dla rodaków naszych nie mają żadnego prawie zna­
czenia, mając zwłaszcza na względzie dotychczas obo­
wiązująca procedurę. Dziś dochodzi nas w dosłownćm 
brzmieniu owo prawo a z niego przekonywamy się, że 
istotnie nie wielką sprowadza ulgę dla tak zwanych 
przestępców politycznych.

Przedewszystkićm z niego nie widzimy, żeby kara 
śmierci była zniesioną. Kodeks kar głównych i po- 
prawczychgnaznacza karę śmierci za bunt, tj. za pod­
niesienie broni przeciw istniejącemu porządkowi pań­
stwowemu.

Zmiany tego i w związku z nim będących przepi- 
sób nowe prawo nie zaprowadza, moc jego więc została 
utrzymaną. Kara śmierci została jedynie zniesioną za 
przygotowania do wybuchu czyli do buntu. Pokazuje 
się więc, że telegram rozesłany po za granicę obliczony 
był na wywołanie tam efektu.

Oto dosłowne brzmienie rzeczonego prawa:
„I. W zamian i w uzupełnieniu art. 250 kod. kar. 

wyd. 1868 r., oraz w zamian art. 318 tegoż kodeksu 
w przedł. z 1868 r. uchwaliła rada państwa postanowić 
następujące o przeciwnych prawu, towarzystwach prze­
pisy:

a) W zamian i w uzupełnieniu 
artykułu 250.

Kiedy wspomniony w art. 249 zbrodniczy zamiar 
zostanie wykryty przez rząd wcześnie, tak że ani za­
machy, ani zaburzenia, ani inne szkodliwe następstwa 
nie zaszły, jednakże winni ujawnili zamiar działania 
dla osiągnięcia swego przestępnego celu gwałtownie, 
to zamiast kary śmierci skazują się, stósownie do 
większćj lub mniejszój wagi przestępnego ich zamiaru, 
według stopnia ich udziału w spisku i innych okoli­
czności sprawy:

o przebaczenie zanadto gwałtownych słów, które 
mu się mimowoli wymknęły w czasie ich rozmowy i 
obchodził się z nią z największą słodyczą i miłością.

— Byłam przekonaną, mówiła do matki, że uczu- 
je żal za swą rubaszność. Ale ja mu przebaczam chę­
tnie jego przewinienia.

W takich to stósunkach upływało życie Johna 
Seymoura. Nigdy nie zapomniał przestróg swój sio­
stry. Zachował je w pamięci jako posłańca z nieba i 
od tćj chwili chował wszelkie smutki dla siebie.

Róża poszła za mąż i zamieszkała przy rodzicach. 
Nie można było znaleźć przyjemniejszego towarzystwa 
jak to grono starych i młodych przyjaciół. John prze­
konał się nakoniec, że jego krzyż nie jest tak ciężkim 
do zniesienia; prawda, że przyzwyczajenie jest drugą 
naturą. Niczego się już nie spodziewając, nie dozna­
wał zawodów. Postanowił dawać i służyć nie odbie­
rając nic nawzajem. Z czasem rosła przy boku matki 
mała Lillie, która mu ] rzynosiła ulgę w cierpieniach. 
Dziecko miało piękność, płeć i bujne złote włosy ma­
tki; Opatrzność nadała mu szlachetny charakter ojca.

Lillie nie przestała być egoistką nawet względem 
córki. Często podobne charaktery uczą cierpliwości i 
poświęcenia. Jak tylko mała zaczęła chodzić, stała 
się nierozdzielną towarzyszką ojca. Wszędzie ja ze 
sobą prowadził. Nigdy się nie nużył jćj zabawami i 
naiwnemi rozmowami. Lillie usuwała się od starań 
około tego początkowego wychowania. A gdy późnićj 
Bóg jćj zesłał więcćj dzieci, najstarsza wypełniała 
względem nich macierzyńskie obowiązki.

Poświęcenie męża czy obudziło nakoniec miłość 
w żonie? Prawda zmusza nas do przeciwućj odpo­
wiedzi. — Jedynie zajęta swą osobą, zaęhowała swą 
oziębłość.

Zresztą życie, które przez tyle lat prowadziła, za­
szkodziło jćj zdrowiu. Po urodzeniu się trzeciego dzie­
cka zdrowie jćj było wyczerpniętćm. Piękna kobieta 
stała się biedną kaleką, wymagającą, marudzącą, za­
jętą bezustannie swemi potrzebami nie pytającą się o 
drugich. Słodycz Johna nie zmniejszyła się. Myślał 
O nićj, otaczał ją staraniami. Wiedząc że to było jego

na pozbawienie wszelkich praw stanu i zesłanie 
do ciężkich robót w kopalniach na czas od dwunastu 
do piętnastu lat lub w twierdzach od dziesięciu do 12 
lat.

Jeżeli zaś winni nie ujawnili zamiaru działania 
gwałtownie, lecz utworzyli towarzystwo zmierzające do 
osiągnięcia chociażby w mniej lub więcćj odległćj przy­
szłości celów wskazanych w artykule 249 lub wstą­
pili do podobnego towarzystwa, to według stopnia ich 
udziału i innych okoliczności sprawy podlegają:

albo pozbawieniu wszelkich praw stanu i zasłaniu 
do ciężkieh robót w fabrykach na czas od czterech do 
sześciu lat, albo pozbawieniu wszelkich praw stanu i 
zesłaniu na Syberyą na osiedlenie;

albo pozbawieniu wszelkich szczególnych praw i 
przywilejów i zesłaniu na mieszkanie do Syberyi 
iub odesłaniu do aresztanckich domów poprawczych 
według jednego ze stopni artykułu 31 niniejszego ko­
deksu;

albo tćż pozbawienia niektórych szczególnych praw 
■ i przywilejów i osadzeniu w twierdzach na czas od 1 
i roku i 4 miesięcy do 4 lat.

b) W zamian art. 318.
II. 1. Winni należenia do towarzystwa mającego 

na celu przeciwdziałanie rozporządzeniom rządu lub 
pobudzanie do nieposłuszeństwa ustanowionym przezeń 
władzom (dział IV rozdz. 1 niniejszego kodeksu) lub 
obalenie podstaw życia społecznego: religii, związku 
familijnego i własności, lub podbudzanie nienawiści 
pomiędzy stanami i w ogóle pomiędzy chlebodawcami 
i robotnikami, oraz podbudzanie do urządzenia ztpów, 
jeżeli przytćm nie były popełnione przestępstwa po­
ciągające za sobą surowszą karę, podlegają stósownie 
do stopnia ich udziału w towarzystwie i innych okoli­
czności sprawy:

albo pozbawieniu wszelkich szczególnych praw i 
przywilejów i zesłaniu na mieszkanie do Syberyi, albo 
osadzeniu w aresztanckim domu poprawczym według 
jednego ze stopni art. 31 niniejszego kodeksu;

albo utracie niektórych szczególnych osobiście i do 
stanu przywiązanych praw i przywilejów i osadzeniu 
w twierdzy od jednego roku i czterech miesięcy do 
czterech lat;

albo tćż osadzeniu w twierdzy na czas od ośmiu 
miesięcy do jednego roku i czterech miesięcy.

II. 2. Jeżeli wymienione w poprzednim punkcie 
towarzystwo przedsięwzięło szczególne środki dla ukry­
cia przed rządem swego istnienia lub do tajnego roz­
przestrzenienia sfer swych działań, jako to; jeżeli po­
dzielone było na oddziały lub kółka pod jednym ogól­
nym zarządem, albo jeżeli jego członkowie zobowiązali 
się do lezwarunkowego posłuszeństwa jakiemukolwiek- 
bądź, chociażby i wybranemu przez nich przewodniko­
wi, albo jeżeli nazwiska przewodników zachowane są 
w tajemnicy przed innymi członkami, to, według u- 
znania sądu, kara może być powiększona:

o jeden lub dwa stopnie.
Ale w wypadku kiedy towarzystwa przewidziane 

w punkcie 1 lub ich współuczestnicy podbudzałi do 
działań gwałtownych lub gwałtówneini środkami pobu­
dzali innych do pomagania celom towarzystwa, winni 
należenia do takich towarzystw, jeżeli przytćm nie było 
popełnionych przestępstw pociągających za sobą suro­
wszą karę, stósownie do stopnia udziału w nich i in­
nych okoliczności sprawy, podlegają:

albo pozbawieniu wszelkich praw stanu i zesła­
niu do robót ciężkich na czas od czterech do sze­
ściu lat;

albo pozbawieniu wszelkich praw stanu i zesłaniu 
na Syberyą na osiedlenie.

III. 3. Winni należenia do tego rodzaju towa­
rzystw, które, chociaż i nie mają jednego z celów prze­
widzianych w punkcie 1, ale przez oddzielne ogłoszone 
drogą ustanowioną, rozporządzenie rządu są wzbronio­
ne, podlegają stósownie do stopnia ich udziału w to­
warzystwie i innych okolicznościach sprawy:

albo osadzeniu w twierdzy od czterech miesięcy 
do jednego roku i czterech miesięcy;

albo osadzeniu w wieży na czas jednego do czte­
rech miesięcy;

albo aresztowi od siedmiu dni do trzech tygodni.
IV. 4. Winni należenia do towarzystw, które uży­

wają jakichkolwiekbądź środków dla ukrycia pized 
rządem swego istnienia, organizacyi lub celu, lub dla 
zachowania w tajemnicy swych zebrań, przedmiotów 
narad lub korespondencyi pomiędzy członkami lub dla 
tajemnego rozpowszechniania jakichkolwiekbądź teoryi, 
jeżeli nie będzie dowiedzione, że towarzystwo zmierzało 
do jednego z celów wymienionych w punkcie pier­
wszym i przytćm nie były popełnione przestępstwa 
pociągające za sobą surowszą karę, podlegają stósownie 
de stopnia ich udziału w towarzystwie i innych okoli­
czności sprawy:

obowiązkiem, nigdy nie tracił cierpliwości. Pieniędzy, 
starań spokoju wszystkiego jćj dostarczał.

ROZDZIAŁ XXIX. 
iowa Lillie.

Ostatnia scena przed końcem.
Ciemno jest u pani John Seymour. Matka cho­

dzi na palcach, aby zasuwać firanki nad łóżkiem, aby 
przysłonić światło ognia, który się pali na kominku.

Ona leży.
Nic nie zostało z jćj piękności. Podczas ostatnich 

lat nauczyła się zastanawiać. Cierpienie jest dobrym 
nauczycielem. Wszystkie uczucia, których teraz do­
znawała, zdawały jćj się niewytłumaczonemi, jak wszy­
stko, co jest nowością dla słabych umysłów. Czuła się 
przygnębioną, biedną, nieużyteczną. Pytała siebie, czy 
jćj życie nie było potwornćm korzystaniem z innych i 
czy uczuła poświęcenie męża?

Najprzód gniewały ją te pytania. Starała się 
nieodpowiadać na nie. Potćm w miarę, jak rosła jćj 
słabość, czuła znikającą gorycz, a następującą po nićj 
łagodność.

W wieczór, o którym mówimy, chciała wypowie­
dzieć swemu mężowi niektóre myśli, które ciężyły jćj 
na sercu.

— Matko 1 rzekła do pani Ellis, poproś tu Johna. 
Chciałabym żeby tu przy mnie usiadł.

Jak zawsze, rzucił wszystko i przybiegł, starając 
się, o ile mógł, przytłumić odgłos swych kroków.

— I cóż! kochana Lillie, pytał jćj się, jak się dziś 
miewasz?

Wyjęła z pod kołdry -swą małą, wychudłą rękę.
— Johnie, usiądź tam. Mam ci coś do powiedze­

nia. Myślę, mój drogi przyjacielu, że to nie potrwa 
długo.

— O czćm to mówisz? odparł udając, że jćj nie 
rozumie.

I osadzeniu w twierdzy na czas od czterech do ośmiu 
miesięcy, lub osadzeniu w wieży na czas od jednego 
do czterech miesięcy;

albo aresztowi od siedmiu dni do trzech tygodni.
II. 5. Wszystkim tym, którzy przed wykryciem 

ich przestępstwa lub przeciwnych prawu działań tego 
towarzystwa, do którego należą, żałując swych błędów, 
doniosą o tćm rządowi z zupełną szczerością, przed- 
tćm nim towarzystwo zostanie wykryte, kara może być 
złagodzona o jeden lub kilka stopni, na zasadzie arty­
kułu 135 niniejszego kodeksu, lub stósownie do okoli­
czności, mogą być całkowicie uwolnieni od wszelkićj 
kary, z pozostawieniem jednakże pod dozorem policyi 
w ciągu jednego roku.

III. 6. Uwolnieni na zasadzie poprzedniego pun­
ktu od kary, w razie utworzenia przez nich powtórnie 
nowego lub poprzedniego przeciwnego prawu towarzy­
stwa, oraz wstąpienia do takowego lub pomagania mu 
podlegają:

karom powyżćj w punktach 2 — 4 oznaczonym, z 
zachowaniem przy tćm przepisu w artykule 131 ni­
niejszego kodeksu postanowionego.

II. 7. Osoby winne usiłowania utworzenia przeci- , 
wnych prawu towarzystw, przewidzianych w punkcie ■ 
j niniejszego artykułu, podlegają za to:

po raz pierwszy osadzeniu w twierdzy od czterech ! 
tygodni do ośmiu miesięcy, lub w więzieniu od dwóch 
miesięcy do jednego roku i czterech miesięcy i, po raz 
drugi — pozbawieniu wszystkich szczególnych, osobi­
ście i według stanu przywiązanych praw i przywile­
jów i zesłaniu na mieszkanie do Syberyi lub osadzeniu 
w aresztanckim domu poprawczym, według jednego ze 
stopni art. 131 niniejszego kodeksu. i

II. Wszyscy ci, którzy wiedząc o istnieniu prze­
ciwnych prawu tewarzystw, przewidzianych w punkcie 
1 niniejszego artykułu, nie doniosą o tćm rządowi, po- j 
dlegają za to: j

osadzeniu w wieży od czterech do ośmiu miesięcy 
lub aresztowi od siedmiu dni do trzech miesięcy, lub 
karze pieniężnćj od 100 do 500 rubli. j

II. 9. Ci, którzy w swych mieszkaniach lub tćż 
w domach i innych miejscach do nich należących, lub 
będących w ich zarządzie, będą dopuszczali zbierania 
się towarzystw, z ich wiedzą o przeciwności praw ta­
kowych, jako konieczni uczestnicy podlegają:

karom w poprzednich punktach za należenie do 
1 tych towarzystw oznaczonym.

II. 10. Kara za należenie do jakiegokolwiekbądź 
rodzaju przeciwnych prawu towarzystw, pociąga za sobą 

; po ukończeniu terminu kary, oddanie pod dozór poli- !
; cyjny na czas według uznania sądu, od jednego do 
i pięciu lat.

II. Pierwotne śledztwo w sprawach o towarzy­
stwa, przewidziane w wyżćj przytoczonym artykule 318 
kodeksu karnego, prowadzić drogą, ustanowioną do 
prowadzenia pierwotnych śledztw w przestępstwach 
stanu oddział III. Najwyżej zatwierdzonych 19 maja 
1871 roku przepisów, o porządku działania stopni kor-

; pusu żandarmeryi w przedmiocie wyśledzania prze- 
! stępstw.

III. W sprawach o towarzystwa, przewidziane w ,
’ tymże artykule 318 kodeksu karn. zachowywać tak i

pod względem prowadzenia śledztwa jak i jurysdykcyi i 
I oddania pod sąd i sądzenia, porządek wskazany w art. ! 
i 1,030—1,061 Ust. Post. Krym. (Zebr. Post. 1872,
1 Nr. 53.).

IV. Artykuł 25 najwyżćj zatwierdzonych 19 maja
1871 r. przepisów o porządku działania stopni korpusu 
żandarmeryi w przedmiocie wyśledzania przestępstw, j 
uzupełnić następującą uwagą : i

Przy prowadzeniu pierwotnych śledztw o prze- ( 
ciwnych prawu towarzystwach, osoby prowadzące i 
badania, mogą, jednakże nie inaczćj jak tylko na piś- i 

j mienny wniosek prokuratora Izby sądowćj, osadzać j 
pod straż obwinionych i o takie przestępstwa, | 

. które nie pociągają za sobą pozbawienia wszelkich j
szczególnych praw i przywilejów, jeżeli pomieniony 
środek będzie okazywał się niezbędnym dla zapobieże- 

j nia stosunkom obwinionych pomiędzy sobą lub ukry-
' ciu śladów przestępstwa.

V. W uzupełnieniu artykułu 166 ust. o uprzedz.
' i zatam. przest. (T. XIV w przedł. z 1868 roku) po­

stanowić oddzielny punkt następującćj osnowy.
P. dod. Wszystkie Towarzystwa, które są zabro- j 

nione przez ogłoszoną drogą ustanowioną uchwałę ko- !
i raitetu ministrów.

Jego Cesarska Mość 4 czerwca 1874 roku, po- i 
wyższą uchwałę Rady państwa najwyżćj zatwierdzić t

j raczył i wykonać rozkazał.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 1 sierpnia. Młodoczeski poseł

— Zdaje mi się, że was niedługo opuszczę. Nie 
będziesz się tćm martwić.

— Nie mów mi takich rzeczy, odpowiedział tu- | 
ląc jej rękę. Nie poddawaj się smutkowi.

— ... Z tego powodu, mówiła dalćj, nie zważając 
na jego odpowiedź, chciałam ci powiedzieć nim więcćj 
osłabnę, że wiem i czuję jak byłeś cierpliwym i do­
brym względem mnie.

— O! droga żono, dla czego miałoby być inaczćj? 
Biedna! Tyle się nacierpiałaś!

— Johnie... nie byłam dla ciebie tćm, czćm być 
powinnam. Wiesz to tak dobrze jak ja. Nie zaprze­
czaj! Nie byłam kobietą, mogącą cię uszczęśliwić. 
Żałuję, żem stanęła na twej drodze. Mogłeś się ze 
mną nie żenić. Moje życie było światowćm i egoisty- i 
cznćm. A teraz, pozwól mi dodać kilka słów. Mój 
kochany mężu... mój przyjacielu... Johnie! Już nie )! 
będziesz ponosił dla mnie trudów; lecz wiedz, udało 
ci się. Tak! teraz kocham cię całćm sercem; nie ko­
chałam cię, gdy szłam za ciebie. A potćm ... czuję, 
że Bóg będzie miał litość nademną, biedną i nieuży­
teczną, dla tego, żeś ty był zawsze pełnym dobroci i ' 
pobłażania dla mnie... Bóg jest jeszcze lepszym niż : 
wszyscy ludzie. I

— Lillie! Lillie! zawołał tuląc ją do siebie, żyj! 
Ach! chcę, żebyś żyła! Teraz, gdy mnie kochasz, nie j 
opuszczaj mnie! j

— Bóg wie, co czyni. Gdybym wyzdrowiała, mo- 
źebym nie miała tyle siły stania się dobrą; a tybyś 
musiał znów dźwigać twój krzyż. Nie; nie! wszystko : 
jest dobrze. Johnie, w naszćj najstarszćj córce znaj- 1 
duje się jedyna rzecz, która u mnie była coś wartą, 
są to. moje rysy. Lecz ma więcćj odemnie : ma twoje 
serce, twoje dobre serce... Dla ciebie będzie czćmś 
więcćj niż ja. Jest tak słod;ą, tak łagodną i od­
daną tobie, jak ja byłam „egoistką.“ Dzisiaj zdaje mi 
się, że więcćj jestem wartą, i czuję, że gdybym żyła, 
dowiodłabym tego.

— Moja droga żono! nie opuszczaj mnie! Nigdy 
nie przestałem cię kochać. Nikogo więcej nie kocha­
łem sad ciebie. i

dr. Edward Gregr, najwybitniejszy członek swego etrou 
nictwa, wydał w tych dniach broszurę, która zawiei 
program Młodoczechów. Główną treścią tćj broszn? 
jest zupełna zgoda z Staroczechami na połu wszelkw 
kwestyi państwowo prawnych, podczas gdy pod wzg], 
dem obesłania sejmu i sprzymierzania się z ultraro^ 
tanami wypowiada program kategoryczne veto, p0(j 
nosząc, że w tych punktach nigdy nie będzie zgOlj' 
Stronnictwo młodoczeskie występuje tym sposobJ 
z czysto liberalnym programem.

Obrady węgierskiego sejmu nad nowelą wybory, 
doszły szczęśliwie do końca. Przedyskutowano i pr2‘ 
jęto wszystkie 120 paragrafów projektu noweli wyb0) 
czćj. W dniu dzisiejszym ma przystąpić Izba węgje( 
ska do trzeciego i ostatniego zarazem czytania projek 
a Izba panów ma najpóźnićj do przyszłego wtorlj 
przyjąć cały projekt en bloc.

Serbski kongres kościelny przystąpił w dniu wczj. 
rajszym do drugiego wyboru patryarchy i znacz0 co
większością głosów wybrał na tę godność rumuńskie, 
metropolitę Prokopa Iwaczko wieża. Wybór ten będ^ B£ 
niebawem potwierdzonym przez cesar-a, jak zarę^ m 
N. F. P r e s s e i kongres po dziesięzitslniowćj prze,, \ 
wie obradować będzie nad dalszemi sprawami bedąceu oj 
na porządku dziennym. n£

W Ołomuńcu założono stowarzyszenie, którego z, m 
daniem jest wspierać katolickie cele i zakłady dyecezj pt 
ołomunieckićj, mianowicie ubogich księży, ubogie żj nc 
ścioły, klasztory i kongregacye duchowne, katolicy 
zakłady dla sierót i ubogich, tudzież szpitale bez wi 
żnicy wyznania. Z duchownych dyecezyi ołomuniecH; je< 
ani jeden nie podał się o wsparcie z rządowego fundu ba 
szu półmilionowego. Arcybiskup olomuniecki oddał 
fundusz tego stowarzyszenia trzy swe majątki w w«, 
tości przeszło miliona złr.

Czesko-morawskie Towarzystwo polityczne wi| 
czyło namiestnikowi bar. Possingerowi, memoryjj w( 
w którym cyframi wykazuje, jak Niemcy, faktyczni za 
opanowawszy rządy Morawy, rozmyślnie wynaradt 
wiają ludność czesko morawską, mianowici ny 
młodzież szkolną. Niemcy stanowią tylko jedt. wj 
czwartą część ludności Moraw, a jednak posiadają, j0 
prywatną, 2 państwowe, 2 krajowe i 2 gminne wyż 
sze szkoły realne, podczas gdy ludność słowiańska ® Jn; 
jednćj nie posiada, a nawet niższe jćj szkoły realni nr 
albo zamykają (funduszami prywatnemi utrzymywani! 
albo w niemieckie zamieniają, prostem rozporządzenia 
ministra, wbrew fundacyi cesarskiej. Jest to tylko jj . 
den ustęp z tćj okropnćj skargi. i

Podług Deutsche Ztg. najstarszy syn znul ¿c: 
łego barona Anzelma Rothschilda, baron Albert, J _ 
otrzymać godność członka Izby wyższćj. Baron Roto L 
schild nie był dziedzicznym członkiem Izby wyższa ra 
o zamianowaniu zaś barona Alberta Rothschilda a j0 
nie słychać,
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& Paryż, 31 lipca. To co przewidywanćm bj 
z góry, spełniło się. Wniosek o odroczenie Zgrom 
dzenia narodowego upadł 43 głosami, a przyczynił
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do tego rezultatu głosowania najwięcej ks. Brogli 
który na stronę rządu przeciągnął około 25 deputon 
nych. Cały przebieg posiedzenia nie miał doniośli 
szego znaczenia prócz słów nowego ministra 
wewnętrznych jenerała Chabaud Latour, który przyp 
minając Zgromadzeniu wyrzeczone przez mars» 
Mac-Mahona: „J’y suis et j’y r e s t e“ zaznaczył) 
najwyraźnićj, że Zgromadzenie narodowe nie może i 
rozejść, zanim nie zorganizuje władz prezydenta. Mn 1111 
żenie, jakie taki rezultat wywarł w Paryżu, było iii na 
szczególnćm, lubo spodziewano go się, bo lewica i wa 
najlepszym razie mogła tylko mieć kilka głosów w 
kszości. Rezultat głosowania przyjęto przecież 1 
żadnych demonstracyi, lubo polieya na dworcu i 
tego Łizarza poczyniła wszelkie środki ostroi 
ści i już o godzinie szóstćj wieczorem kai 
publiczności dworzec opuścić. Na bulwarach i 
wnych ulicach Paryża uwijały się liczne tłumy hi CZi 
do wybryków przecież żadnych nie przyszło i tyli SZ( 
zakupywano w wielkiej ilości dzienniki wieczorne pti w.s 
noszące opis przebiegu dziennego posiedzenia U 
Giełdowcy jedynie i spekulanci zadowoleni z tąkif! 
rezultatu obrad Izby, bo odroczenie Zgromadzenia i 
rodowego przyczyniło się nie mało do podskoczę! Ę* 
renty, którą notowano na ostatnićj giełdzie
koniec 99,65. Usposobienie ogółu przygnębione z» 
bo lubo z zewnątrz nie grozi chwilowo żadne F» 
cyi niebezpieczeństwo, brak wszelkićj organizacyi1 
wewnątrz niepokoi umysły. Septennat nie daje żadt 
rękojmi na przyszłość i nie da się ująć w żadne t 
jak jest, państwowo-prawne formy. Jest to coś, Ci 
nie dostaje bliższego określenia.
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— Wiem to! Ach! ty byłeś mi wiernym.--1
Jak mi miło słyszeć, że ty mnie kochasz... że
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żałujesz... taką złą, jaką jestem, nie, jaką „byłott 
Zapewniam cię, jestem teraz lepszą. Znasz histor, 
Ondiny? Czytałeś mi to kiedyś. Zdaje mi się, że 
czas większćj części mego życia byłam do nićj po*1 
bną; tak, byłam do nićj podobną, dopóki dusza W 1 
nie weszła. Od roku czułam wstępującą we u” 
duszę. To wejście mnie przeraziło i sprawiło bole 
Nigdy tak nie cierpiałam... Lecz to mi wyszło na1 
bre. To mi dało poznać, że moja dusza jest nieś®11 
teina i że pewnego dnia, Johnie, zobaczymy
krainie, gdzie będziesz wynagrodzonym za twą ®mil»
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dniSiedząc nieustannie przy łóżku żony, której * 

chudłe ręce ściskał z miłością, Seymour przeniósł »i 
myśl w ową chwilę, gdy gwałtowny popęd jego 8«' 
szeptał mu, aby unikał tćj kobiety i złożył <M 
Temu, Który go od tego odwrócił. j roz
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Taką jest historya pani Seymour; prawdzie9 
storya, powtarzamy. W domu, gdzie umarła, żyj* 
córka, słodsza i piękniejsza jeszcze. — To P0" 
niczka i przyjaciółka Johna. Ileż to razy kładąc' 
na jćj blond włosy, mówi do nićj: .

— Drogie dziecko! co za podobieństwo. M 
nie zostało z tego wszystkiego co cierpiał- Wi 
swćj żonie, jak myślał w czasach pierwszćj mifos(JI 
o najdroższćj, najświętszćj ze wszystkich illuzyi-

Co do drugićj Lillie, uroczćj dziewczyny, K 
zajmuje się domem i wychowuje inne dzieci, z°9 
wszystkie myśli jego duszy. Rozumie go i P°J j 
Jest nagrodą winną stałości i wierności. Jest to 
czysta i bez plamki, która wyrosła na grobie i»»
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liu Izby wersalskiéj w dniu dzisiejszym 
toczyły się obrady nad kwestyę przeciągu czasu naja- 
lei ma być odroczonćm Zgromadzenie narodowe i Izba 
przyjęła po dłuższćj dyskusyi dzień 6 sierpnia jako 
początek rozpoczęcia wakacyi Zgromadzenia a dzień 
30 listopada jako ostateczny ich termin. W Wersalu 
opanuje na nowo cisza po tylu burzliwych i gwałto­
wnych nieraz obradach a deputowani rozjechawszy się 
do swych zagród będę mieli dość czasu do namysłu 
gczćm wystąpić zaraz po ponownćm zebraniu się Izby.

Co do stosunków rzędu francuzkiego z Hiszpanię 
i zarzutów ze strony Hiszpanii, że Francya popiera 
sprawę karlistów, pisze République Française, 
iż rząd francuzki złożył w ostatnich dniach pięciu swych 
ajentów z urzędów za popieranie karlistów i nakazał 
nadto ścisłe strzeżenie granic Francyi tak na lędzie 
jak na morzu. Więcćj nie może żędać Hiszpania od 
francuzkiego rzędu. Półurzędowa zaś Presse pisze 
co następuje: „Wczoraj była mowa o interpelacyi w 
sprawie zachowania się urzędników pełniących służbę 
na granicy hiszpańsko-francuzkićj. Interpelacyę wnieść 
mieli na stół Izby deputowani niższych Pyrenei. — 
Atoli gdy minister Decazes przedstawił deputowa­
nym, że podobna interpelacya mogłaby tylko rząd 
narazić na wielkie nieprzyjemności, i rzęd nie 
môgibÿ dać odpowiedzi z powodu nader trudnego 
położenia rzeczy deputowani niższych Pyreneów posta­
nowili cofnęć swę interpelacya.“

Cesarzowa austryacka Elżbieta przybyła w dniu 
wczorajszym do Hawru i tego samego dnia jeszcze wy­
jechała parowcem „Français“ do Trouville, gdzie za­
bawiła cały dzień.

HISZPANIA.
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-Z5 Madryt, 28 lipca. Karliśji staraję się na 
wszelki sposób w urzędowych swych sprawozdaniach 
zadać kłam doniesieniom o okrucieństwach popełnio- 

ra,k nych przez nich w Cuency. Na nic im się to jednak 
nie przyda i u nikogo nie znajdzie wiary, bo oto cy- 

jeds wilny gubernator madryckiego rzędu ogłasza w urzę­
dowym dzienniku szczegółowe sprawozdanie z całego 
przebiegu rzeczy. Sprawozdanie to rzędowego na­
miestnika brzmi: „Karliści opanowali nasamprzód 
przedmieście Carretería — i zaraz rozpoczęli 
rabunek, mordy, pożogi, gwałty i wszelkiego rodzaju 
okrucieństwa niszczęc meble i wszelkie domowe sprzę-

;o ił ty. Niebawem tćż wkroczyli do miasta don Alfons i 
i donna Blanca powitani przez wojsko okrzykami rado- 

ści. Przybycie ich zamiast położyć koniec rzeziom i 
» pożogom karlistów, było dla nich bodźcem do tćm wię- 

kszych okrucieństw. W dniach 13 wieczorem i 14 
rższtj rano napróźno kusili się karliści o zdobycie miasta, 
a dopiero 15 bm. udało im się zrobić wyłom w murach 

pewnego domu, przez który dostali się do miasta. — 
Zwycięzcy karliści wpadali do domów, dopuszczali się 
w nich wszelkich nadużyć i zabijali napotkanych tam 
mieszkańców. Pomiędzy ofiarami karlistowskiego bar­
barzyństwa znajdował się i kapitan rezerwy, Eurique 
Escobar, który leżał chory w swćm mieszkaniu. Kilku 
karlistów wpadło do mieszkania chorego i zadawszy 
mu kilka pchnięć bagnetem, wyrzucili go oknem na 
ulicę pomimo proźb starćj matki. Tłumami przebie­
gali karliści ulice miasta i skoro napotkali mężczyznę, 
a jeden z karlistów krzyknął C i p a y o, natychmiast 
strzelali do bezbronnego lub przebijali go bagnetem. 
W nocy l5go nakazali mieszkańcom Cuency zburzyć 
fortyfikacye, a wszyscy mieszkańcy, którzy nie umieli 
obchodzić się z siekierę lub rydlem, padli pod raza­
mi karlistów. W obec takich okrucieństw spełnianych 
na niewinnych mieszkańcach Cuency, postanowili oby­
watele Cuency wysłać deputacją złożonę z dam i du­
chowieństwa do don Alfonsa, który wraz z swa inał- 

"ź |) żonkę właśnie z ręk biskupa przyjmował komunia. 
Mieszkańcy prosili don Alfonsa o zakazanie dalszych 
mordów i zniżenie kontrybucyi na dwa miliony rea- 

j,aZl lów. Za jedynę przecież odpowiedź otrzymali od don 
¡ „| Alfonsa te słowa: że wojsko musi mieć jakiś przecięg 

lu8( czasu zupełeę wolność. W kilka godzin późnićj ogło­
szono mieszkańcom Cuency rozkaz przyrzekajęcy tym 
wszystkim ułaskawienie, którzy w siedm godzin sta­
wia się dobrowolnie. Kilku uwierzyło słowom roz­
kazu i stawiło się na oznaczonę godzinę i miejsce, 
ale miasto ułaskawienia, zamknięci zostali do więzienia. 
Karliści zabili jednego szewca w obecności żony i dzie­
ci, a gdy żona chciała zasłonić własna osobę męża, 
otrzymała cięcie pałaszem w rękę, tak że zaraz odpad! 
jćj jeden palec i następnie przymuszonę była przez 
rozjuszone żołdactwo wyrzucić ciało męża za okno. 
— Kilku karlistów wpadło do mieszkania mło­
dego człowieka, chorego na ospę, — a gdy 
chory osłabiony nie mógł się natychmiast podnieść na 
rozkaz karlistów, padl pod ich razami w obecności pil- 
nujęcćj go matki. W czasie tych okrucieństw, pożóg 
i mordów odbywał don Alfons wraz z małżonka try­
umfalny pochód po mieście z muzykę i choręgwiami. 
Donna Blanca żona don Alfonsa opuszezajęc 
miasto, — jechała na koniu z sztandarem w ręku 
prowadzęc pojmanego brygadyera Iglesiasa. Jeńcy za­
brani w Cuency, którzy zdążyć nie mogli z szybko 
maszerującymi karlistami, padli pod ich bagnetami. 

u„ Pomiędzy żuawami stanowięcymi uprzywilejowany 
|jOl6 batalion donny Blanci i jćj straż honorowę, znajdowało 

815 wielu komunistów paryzkich, mnóstwo zbiegów z 
Alcoy i Kartageny, — jak i wielu galerników. 
Karliści spalili nie tylko rzędowe archiwum, ale nad­
to poniszczyli fizyczne instrumenta i zbiory przyro­
dnicze w instytutach naukowych i zburzyli wszystkie 
drukarnie.'1 W ten sposób opisuje urzędowe sprawo­
zdanie panowanie karlistów w Cuency, wymieniając 
nadto nazwiska 28 ofiar niewinnie zamordowanych i 
dodając w końcu, że 8 trupów nie można było dotąd 
tozpoznać.

Z Barcelony donoszę pod dniem 25 lipca, że jak 
w Madrycie tak i tam liczne odbyły się aresztowania 
przy czćm uwięziono wielu właścicieli ziemskich i 
księży posądzonych o sprzyjanie karlistom. Wszyscy 
aresztowani odesłani będę w tych dniach na wyspy 
■halearskie.
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Za trzy dni ma się odbyć nowy pobór do wojska. 
Powołani sę wszyscy mężczyźni znajdujący się w 
ń^eku od 22 do 35 lat. Każdemu proskry bo­
rnemu przysłużą prawo wykupić się od wojska za 
?‘°żeniem 1200 pesetów. Że zaś pieniądz w kraju coraz 
Jest rzadszym, nie wielu będzie mogło korzystać z tego 
przywileju.

. W północnćj Hiszpanii panuje obecnie jak 
najzupełuiejsza cisza. — Od czasu pamiętnój bit- 
*y pod Eętellą, — w którćj zginął marszałek 

°ucha,rnie zaszła żadna większa utarczka. Obiedwie 
r°ny organizuję się obecnie, a karliści pomimo zwy- 
'Sztwa pod Eśtellę nie odważyli się na zajęcie Sesmy 
ub Lerin . Cuencę zaś opuścili zaraz w kilka dni 

jej zajęciu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 1 sierpnia. Jak zaręczają, miał rzęd o- 
świadczyć gdy bank wzbraniał się przyjęć wniosku 
Wołowskiego o zniżenie kwoty amortyzacyjnćj z 200 
na 150 milionów, że chętnie godzi się na to, aby dać 
bankowi zaliczki 80 milionów. Czterdzieści milionów 
miały być użyte na budżet r. 1875, a drugie czterdzie­
ści zachowane na wyrównanie późniejszych potrzeb 
budżetu. Union, Univers i wszystkie katolickie 
dzienniki posądzają rzęd o agitacyę przeciw karlistom.

Carogród, 1 sierpnia. Kabul pasza zamiano­
wany został ministrem handlu a w miejsce jego Ka- 
dri Bey prefektem miasta.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 3 sierpnia.

— * Koncert p. Krzyszkowskiego dyrektora opery tu­
tejszej odbędzie się w dniu dzisiejszym na w. sali bazarowćj. 
Początek o godz. 8. W tej oatatnićj chwili jesze‘Ze usilnie za­
chęcamy publiczność naszą do zebrania się na tym koncercie. — 
Zasługi p. Krzyszkowskiego i małżonki jego pani Macha- 
rzyńskićj, którzy zapoznali nas z arcydziełem Moniuszki: 
Halką, uznajmy lieznśm zebraniem się; zresztą program koncer­
tu bardzo bogaty i dobrany powinieuby pociągnąć każdego.

— * Wczorajsze przedstawienie dramatyczne w parku 
Wiktorya powiodło się najzupełniej; publicznoś nasza bardzo 
licznie się na nie zgromadziła; bardzo tćż dobrze się bawiła choć co 
prawda na drugi raz pragnęlibyśmy innego repertoaru. Taka 
Miłość z przeszkodami p. Dzikowskiego pod żadnym 
warunkiem nie powinnaby się na scenie ukazywać. — Mazura od 
tańczyła p. Żeromska z werwą.

— * Sekcya lekarska Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie posiedzenie w czwartek dnia 6 bm. o godz. 6 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa przy ul. Młyńskiej Nr. 35.

Dr. St. Jerzykowski, sekretarz.
— * Próbka języka polskiego na publicznych tablicach 

w Poznaniu i jogo okolicy. Na dwóch tablicach na łące nale- 
żącćj do Fary na garbarskiej tamie, znajdujemy obok niemieckie­
go taki polski napis:

„Chodzenie ta łąka jest za karę zakazane.“
— * W oknie wystawnem tutejszego handlu ruate- 

ryałów piśmien. p. rt.. Maszewskiój wywieszona jest obec­
nie fotografia, obrazu wykonanego na drzewie machnuiowćm przez 
tutejszego rzeźbiarza p. Grentsowskiego, o pracach którego 
wzmiankowaliśmy już dawniśj przy innój sposobności. Obraz teu 
przedstawia w wypukłćj rzeźbie głowę i górną część ciała Chry­
stusa Pana, uginająoego się pod ciężarem krzyża. Jest to, jak 
się zdaje, naśladowanie znanego obrazu Rafaela: Lo spasimo di 
Sicilia. Sama rzeźba tak pod względem oddania bólu tak ciała 
jak duszy, jaki Rafael na owym obrazie po mistrzowsku przed­
stawił, jak i pod względem trudnego technicznego obrobienia 
materyału na wszelkie zasługuje uznanie.

— * Podawszy już ogólny pogląd na treść tegoro­
cznego „Sprawozdania tutejszej Izby handlowej,“ wraca­
my jeszcze do niego, by zapoznać czytelników naszych bliżej 
z pojedyńcz mi przedmiotami w nićrn traktowanemi. I tak mó­
wi sprawozdanie p ogólnćm położeniu handlu i ruchu, co na­
stępuje :

„Handel i przemysł w mieście Poznaniu i w W. Ks. Po- 
znańsaićin nie uniknęły w zapewnionym swym, jak się zdawa- 
ło, stałym rozwoju strat, jakie targowi pieniężnemu nadały w 

! roau 1&73 piętna najsmutniejszego rodzaju. Straty majątkowe,
| spowodowane przez obniżenie wartości znajdująoyoh się w wiel­

kiej liczbie w posiadaniu ludzi prywatnyou walorów gieldowyob 
i przez upadek zupełny kilku tu założonych przedsiębiorstw 
zaostrzone zostały w swych skutkach przez wpływ, jaki niepo­
myślny wypadek poprzedniego i niezadowalniająoy rezultat O- 
statniego żniwa wywarł na bieg interesów. Mimo to wszakże 
zwiększył się po większój części wywóz nasz zagranicę 
przez rozszerzenie kómunikacyi, jaka umożliwioną została prze- 
dewszystkićm przez powiększenie sieci kolejowej; ruch fabry- 
ozny także, choć zwolua, rozwinął się znaoznie. Jako nowo na 
uwagę zasługujący żywioł produkcyjny zasługuje na uwagę 
ruch w salinach inowrocławskich.

Rozwój' ruchu utrudniał nizki stan wody a nie mnićj nie­
pomyślnie wpłynęła nań epidemia eholeryozna, jaka się w czer­
wcu pojawiła. VV rozpoczętćm w j'esieni ze strony naszych o- 
ściennyeh prowineyi pogranicznych i aż do-czasu wygotowania 
obeonogo sprawozdania kontynuowanćm zapatrywaniu targów 
zachodnich za pomocą kolei w rosyjskie zboże, nie mogło mia­
sto nasze, leżące dla pewnej części tego pośrednictwa nader 
pomyślnie, wziąć udziału, ponieważ w odnośnej bezpośredniej 
kómunikacyi; brak mu zawsze kolei z Warszawy dojPoznania.“

O salinach inowrocławskich pisze sprawozdanie:
„Kuch w salinach rządowych w Inowrocławiu w obwodzie 

regencyjnym bydgoskim rozpoczął się w listopadzie 1873 r.
Co do powodów, które doprowadziły do wzniesienia tego 

zakładu, co do urządzenia, zadania i objętości ruchu, co do 
zbytu jego wyrobów, jako też co do spostrzeżeń we względzie 
pokładów ziemi i ustroju geognostycznego naszej prowineyi, 
wskazującego na istnienie dalszych pokładów soli, możemy po­
dać następujące wiadomości, które zawdzięczamy udzielonej nam 
uprzejmie informaeyi ze strony zarządu istniejącego w Inowro­
cławiu król, urzędu solnego.

Ponieważ przed dawniejszym już czasem przy wierceniu za 
wodą do picia w mieście Inowrocławiu okazała się woda słona 
i ponieważ I inne także oznaki, jak szczególnie znajdujący się 
w głębokości 9 do 11 metrów pod powierzchnią ziemi gips 
wskazywały prawdopodobnie, że pod nim natrafionoby może na 
sól kamienną, rozporządził p. minister handlu w 1869 r, aby w 
bliskości owego miasta rozpoczęto roboty wstepne, do których 
zabrano się energicznie w 1870 r Już w marc‘u roku następne­
go napotkano sól kamienną. Urządzenie rządowych salin mo­
żna było następnie rozpocząć już w lecie 1872 r.

W roku i873 wyrobiono w ogóle 13,834 centnarów soli 
kuehennćj a odbyt ogólny tego roku ograniczył się na 1154 
oent. soli kuehennćj, 681} cent, soli dla bydła i 99 oent. soli dla 
rozmaitych rękodzieł; wszystkie wyroby sprzedano prawie wy­
łącznie w najbliższćm otoczeniu miasta Inowrocławia.

Ponieważ sól pierwsza z powodu zawartości żelaza żołów i 
nowości wszystkich przyrządów nie była t“go rodzaju, aby się 
bez wyjątku dała spieniężyć, przeto mały zbyt w 1873 r. tćj 
jedynie należy przypisać okoliczności.

W ¡końcu roku zatrudnionych było w sailnaeh wraz z 
rozmaitymi rękodzielnikami 98 ludzi z familiami, 174 głów 
lioząoemi.

Miejscem zbytu na przyszłość będą prócz bliżćj położonych 
części W. X. Poznańskiego mianowicie prouineya pruska i Kró­
lestwo Polskie a do okolic tych sprzedaje się już teraz — w 
kwietniu 1874 — wiele soli. Pomyślnemi dla tego koła odbytu 
okolicznościami jest szczególnie położenie salin w bliskości 
dworca inowrocławskiego, z którym to dworcem już teraz są 
połączone koleją poboczną; dalćj i to, że dowóz soli do Króle­
stwa Polskiego jest dozwolony i że wzmiankowanych częściach 
monarchii pruskićj jako tćż w ościennćm Królestwie Polskićm 
nie ma kopalni soli. Utrudnia odbyt to, że nie ma drogi wo- 
dućj, któraby ułatwiła kunkurencyą z solą angielską.

Co do rozmiarów pokładu soli w Inowrocławiu, odkryto 
takowe dotąd tylko w samem mieście i w kierunku ku połu­
dniowi aż do odległości } mili od urasta za pomocą świdrów, 
podczas kiedy we wszystkich kierunkach odkryto znaczne po­
kłady dyluwialne i pokłady trzeciorzędne czyli należące do i >r- 
rnacyi wapienia jurasowego; w formacyi trzeciorzędnćj znaleziono 
w bliskićm otoczeniu miasta węgiel brunatuy, jako tćż żwir siar- 
kowaty; ozy pod temi pokładami należy jeszcze szukać pokła­
dów soli, pozostawić trzeba dalszym poszukiwaniom. Rozle­
głość pokładu soli również jeszcze nie została dotąd zbadaną.

W podobny sposób odkryto sól kamienną w W. X. Po- 
znańskićj tylko jeszcze w Wapnie pod Kcynią, gdzie z kilku 
miejsc wydobyto już takową.

— * Konsumenci gazu płacili dotąd bez wyjątku za 1000 
stóp kubicznych gazu 2} tal. Odkąd jednak dyrekeya kolei 
górnoszląskićj zaprowadziła na dworou centralnym oświetlenie 
gazowe i stała się przez to najznakomitszym gazu konsumen­
tem, zniżyła dyrekeya zakładu gazowego na rok 1874/75 ceny 
gazu dla tych wszystkich konsumentów, co rooznie najmniój za 
300 tal. gazu potrzebują, na 2 tal. za 1000 stóp, podczas kiedy 
wszyscy inni konsumenci jak dotąd 2} tal, pi oić muszą.

— * Jak Posener Ztg. donosi, odebrał podobno dyre­
ktor i nauczyoiele tutejszego katolickiego seminaryum nauczy­
cielskiego urzędowne uwiadomienie, że takowe już na św. Michał 
rb. do Rawicza przeniesionćm zostanie.

— * Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się znowu nauki 
we wszystkioh tutejszych tak wyższych jak niższych zakładach 
naukowych.

— * Wedle świeżego rozporządzenia tutejszćj król, re- 
gencyi mają się wielkie ferye szkół elementarnych po wsiach i 
miasteozkaoh rolniczych rozpoczynać z przedostatnim poniedział-

kieu miesiąca lipca a ferye św. miohalskie w ostatni poniedzia- ' 
łek września; jedne zaś i drugie mają trwać trzy tygodnie.

— * Ks. proboszcza Michalaka, dziekana dekanatu olo- 
boekiego, odwiózł komisarz okręgowy z Soboty dnia 30 mz. do 
Koryt w dekanaoie pleszewskim; zarazem zakazano mu pobyt w 
powiatach pleszewskim i odalanowskim. Powodem tego było, 
że ks. dziekan Michalak samowolnie zarządził zastępstwo uwię­
zionego plebana z Soboty ks. Bujiny.

— * Ks. wikarynszowi Nawrockiemu, kilkakrotnie już 
karanemu za wykroczenia przeciw ustawom majowym zakazany 
został przez król, regeneyą pobyt w powiatach poznańskim, sza­
motulskim, obornickim i w mieście Poznaniu. Prócz tego ska­
zał wydział karny tutejszego sądu powiatowego przed kilku 
znowu dniami ks. Nawrockiego na 50 tai. grzywien lub siedmio- 
tygodniowe więzienie.

— * Niejaki p. Knechtel mianowany został rządzcą ma­
jątku probostwa w Smogulcu w dekanacie kcyńskim, opróżnio­
nego przez śmierć śp. ks. Rytterskiego. Zarazem wezwała re- 
geneya na mocy ustaw majowych patrona kościoła smoguleckie- 
go p. hr. B. Czapskiego, aby przedstawił kandydata na opró­
żnione probostwo. Ks. Arcybiskup hr. Ledóchowski zaprowa­
dził był 6-letnią administraeyą nad majątkiem kościelłnym rze­
czonego probostwa na rzecz kościoła, który miał z dochodów jego 
pobierać rocznie 400 tal.

— * Lokalna inspekeya szkólna odebraną została ks. 
prób. Sąeho ws kie m u w Ptaszkowiei ks. proboszcz. Karwo­
wskie mu^w Opalenicy w dekanacie grodziskim i powierzoną 
aż do dalszego rozporządzenia król, inspektorowi powiatowemu 
dr. Foersterowi w Nowym Tomyślu. Tak samo odebraną zo­
stała inspekeya szkólna ks prób. Waszkiewiczowi w Strzał- 
kowie w dekanacie powidzkim i powierzoną aż do dalszego roz­
porządzenia powiatowemu inspektorowi szkólnemu dr. Hippanf 
we Wrześni.

— * Dotychczasowy komisoryczny król, powiatowy 
inspektor szkolny Lux w Ostrowid potwierdzony został od 
1 czerwca rb. w swym urzędzie.

— * Agentem Tow. zabezpieczenia w Schwedt miano­
wany został pan rendant Tadrzyński ze Śremu.

— * Z Szczawnicy piszą do Czasu. Chcąc przyjść w 
pomoc budowie teatru poznańskiego, powstała wśród tamtej­
szych kąpielowych gości myśl urządzenia amatorskiego kon­
certu na korzyść przyszłej wielkopolskiej sceny. Wśród śli­
cznych pań naszych znalazły się prawdziwie myzykalne talenta, 
a że im jeszcze towarzyszyła dobra wola i ofiarność, więc się 
ułożył, dzięki im, bardzo zajmujący wokalno-instrumentalny 
koncert, który wczoraj towarzystwo szczawnickie na Miodziusiu 
zgromadził. Słyszeliśmy na nim jeden z polonezów Chopina, i 
śliczuemi, świeżemi, a wielkiego wdzięku głosami odśpiewany 
duet, piosnkę polską i jedną z włoskich aryi. Dla urozmaice­
nia koncertu do programu jego należała i deklamacya. Kon­
cert przyniósł 240 zir., które przy niniejsżćj redakcyi Czasu 
przesyłamy, życząc w interesie teatru poznańskiego, aby piękne 
rodaczki nasze u innych wód galicyjskioh ten przykład naśla­
dować zechclaly.

— * Wystawa. W Elblągu zamierza tamtejsze agrono- 
miozne towarzystwo z okoliczności oddania na usługi publiczne 
zbudowanych przy tamtejszym dworcu stajen dla bydła urządzić 
w wrześniu wystawę płodów rólniczyeh i wyrobów przemysłu 
wszelkiego rodzaju z elblągskiego i sąsiednich powiatów.

~* * ż Wrocławia donoszą nam, że tamże^dn. 31 p. m. 
złożył p. Wiucenty Seyda z Łobżeuicy egzamin pro facúltate 
dóeendi z nader pomyślnym rezultatem.

— * Rezultat egzaminów abituryenekich, jak donosi Ga­
zeta Toruńska, w gimnazyach katolickich Prus Zaohodnioh 
jest bardzo pomyślny; w Wejherowie zdało egzamin dojrzałości 
10, w Chojnicach 11, a w Wałczu 14 abituryeutów.
. ■“ * Ostrzeżenie ludności włościańskiej, wybierającćj

się z Galicyi i Poznańskiego do Ameryki. Pod takim tytułem 
pisze Gazeta Nowojorska co następuje:

„Dochodzą nas wiadomości jak najpewniejsze, że znowu 
około dwóch tysięcy rodzin wybiera się temi czasy z Galicyi 
do Ameryki. Niedawno jeden z agentów amerykańskich dosta­
wił tu znaczny transport włościan tatrzańskich i zawiózł ich na 
wydmuchy Huronu. Wychodztwo i kolonizacya odbywają się 
w ogóle w warunkach jak najniekorzystniejszych dla włościan 
naszych. Agenci zawierają z nimi układy i biorą od nich pro­
centa naprzód, a po przybyciu do Ameryki wysyłają ich w 
miejsca najniekorzystniejsze pod względem rólnictwa, przemysłu

Rząd francuski dbały o dobro swych krajowców przed­
sięwziął chwalebne środki ostrożności w obronie wyzyskiwanej 
przez agentów ludności. W braku rządu, czuwającego nad do­
brem naszego ludu, prasa winna przyjąć na siebie obowiązek po­
łożenia zapory temu haniebnemu handlowi, który nie tylko 
kraj zubaża, ale jeszoze tysiące ludzi biednych oddaje na łup oszustom. j j r

Czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę tych, co się 
bezwiednie dają wyzyskiwać, że wszelki kontrakt zawierany z 
agentami w Europie nie ma tu żadnej wartości; że ludzie sprze­
dający tam grunta, tutejsze mają na celu jedynie własne zyski; 
ze przedewszystkićm starają się sprzedawać role w miejscowo­
ściach przez kolonistów tutejszych za najgorsze uważane. No­
wo przybywający kolonista zesłany na wertepy bezplonne i po­
zbawione kómunikacyi nie ma już możności wyboru, jeśli ziemię 
przed obejrzeniem jćj zakupił i ostatnie fundusze wyczerpał. 
Nieznajomość języka pogarsza jego położenie, a obecna stagnacya 
w przedsiębiorstwach przemysłowych nie daje mu możności za­
robkowania.

Kto zmuszonym jest opuszczać rodzinną zagrodę, winien 
dobrze się zastanowić, nie słuchać obietnic handlarzy ludzkiego 
mienia i życia, ziemi w Ameryce nie powinien nabywać, póki 
sam jej nie zobaczy i nie poradzi się ludzi znajomych mu lub 
godnych zaufania.

Oświadczyliśmy już raz i dziś powtarzamy, że nikomu nie 
odmówimy pojaśnień czy drogą prywatną, czy za pośrednictwem 
gazety. Nie powoduje nami żaden inny wzgląd, jak tylko chęć 
ocalenia polskich kolonistów od niechybnycłi strat, zawodów 
i nędzy.

Mamy nadzieję, że piśmiennictwo dwóch naszych prowineyi, 
w których agenci kolonizaeyi frymarczą z powodzeniem, po- 
dejmie głos w tćj sprawie i te kilka uwag naszych dla pożytku 
ogolnego rozwinie.“

! * Dżuma azyatycka. St. Petersburskie Wiejd.
i donoszą o zbliżającym się strasznym gościu ku granicom rosyj- 
i v?110' Choroba ta ukazała się najprzód w Bengari i o rozwoju 

jej dostał najpierwszą wiadomość rząd szwedzki, który w skutek 
tego zarządził ostrożności kwarantowane w Kenze. Utrzymują 
przytćm, że i ze strony rządu rosyjskiego zaczęto krzątać się 
około środków ostrożności od strony Azyi, mianowiecie w Kier-

¡ czu, Odessie i Symferopolu.
' . .— ' Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 4 sierpnia Do-
, minika wyzn.; w kalendarzu słowiańskim ostromira błog.

W schód słońca o godzinie 4 minut 24. zachód o godzicie 
i 7 minut 46.

Ostatnia kwadra dnia 4 sierpnia o 12 godz. w nocy.
! _ Dnia 4 sierpnia 1308 rzeź Gdańska przez Krzyżaków. —

1589 — hołd księeia kurlandzkiego.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 3 sierpnia.

BAZAK. Dr. Szułdrzyński z Lubasza, Nawrocki z Blinna, panie 
; Kończą z Gruszczyna, Sczanieeka z Boguszyna, Rychlo- 

wski z Drobnina, Wolniewicz z Dembicza, Trzciński z Prus 
Zachodnich, Piwnicki z Królestwa Polskiego, Radoński z
Iiociałkowćj Górki, Sokołowski z Bordeaux 

1 LUZINSKIEGO GRAND HO TEL DE FRANCE. Hulewicz z 
■ rodziną z Młodziejewic, Ulatowski z Tryszczyna, Treskow

z Biedruska, Jaraczewski z Jaworowa. Gloger i pani Gór­
ska z Królestwa Polskiego, Jaraczewski z Miniszewa, Mal­
czewski z Swinar, Żuchowski z Granowa, pani Braunek z 
Zielnik, pani hrabina Czapska z Słupów, Prusimski z 
Sarbi, pani Skrzydlewska z Ocieszyna, Taczanowski z Bis­
kupic, Krasicki z Rokosowa.

, HOTEL POD CZARNYM ORŁEM, Krenz z Heidemuhl, So- 
biesiński z Skoków, Krause i Geselle z Skwierzyny, Leut- 
loff z Obrzycka, Moses Marcus i Haenisch z Gniezna, Richter 
i Kopadło z Rydzyny, Ruszyński z Piły, Koperski z Win- 
nćjgóry, Sawicki z Targowniey, Jauernik z Nagradowic, 
Bukowski z Środy, M. Garczyński z Nakla, pani Dyby- 
slawska z Boruszyna.

STERN 4 HOTEL EUROPEJSKI, Neumann z Wurtzburga, panna 
Rekowska z Berlina, Bigalke z Giildendorf, Mylius, Mano- 
wski, Otton Galaro z Nakła, Bertha Lippiseh z Trzciela, 
Deutschman, Mtiller, Wendland, Luibey, Schwartzwald z 
Gniezna, Gemmel z Berlina, Schneider, Mai i Bergmann z 
Śmigla, Loewe z Bydgoszczy, Hardel z Nakła, Spickermann, 
Hesse, Krause i Palitzki z Nowegomiasta, Puszyński z 
Gniezna, Otocki z Wilków, Szypski z Kutna, Roesler z 
Wrześni, Steinhorst i Weimmer z Leszna, Volkmann z Byd­
goszczy, Mentzel z Wschowy.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
i

fW.) Poznań,!! sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe

z obrotu ziemiopłodów. I w ubiegłym także tygodniu mieli­
śmy nadzwyczajne upały, _ podczas któryoh prace około żniwa 
rączo naprzód postąpiły. Zyto i jęczmień rychły znajdują się po 
części już w stodołach, a obecnie odbywa się sprzęt pszenioy i 
grochu. Plon wszystkich zbóż ma być obfity. — Usposobienie 
na zamiejscowych targaob zbożowych było przez oały tydzień 
słabe a ceny niższe. Na tutejszym targu były dowozy nader 
małe — równie małe nadchodziły partye nowego sprzętu. Przy 
tćm była ochota do kupna na wszystkie artykuły tylko mierna, 
tak że się ceny utrzymać nie zdołały. Kolejami wysłano od 25 
do 31 lipca: 32 węople pszenicy, 84 w. żyta, 19 w. jęozmienia, 
41 w. owsa i 128 w. nasion olejny oh. Notowano zaś pszenicę 
78-92 tal. per 1050 kilo; żyto nowe 67-71, rosyjskie 55-68 tal. 
per 1000 kilo; jęczmień 53-64 tai. per 925 kilo; owies 39-44 
tal. per 625 kilo; groch na paszę 67-70, do gotowania 75-78 
tal. per 1125 kilo; tatarkę 46 56 tal. per 875 kilo; rzepik 
zimowy 76-79; rzep zimowy 77-80 tal. per 1000 kilo; mą­
ka słabo; pszena nr. 0 i 1. 6H> rżana nr. 0 i 1. 5-ł tal. per 
50 kilo bez akoyay.

Na giełdzie. Żyto. Obrót był w ubiegłym tygodniu 
więcćj nieoo ożywiony. W kilku dniach giełdowych zawarto tćż 
kilka interesów, ponieważ na raohunek zamiejscowy wiele ku­
powano. Ceny polepszyły się prawie o 2 tal. a usposobienie 
targu było w końou stałe. Płacono na lipiec i lipiec-sierpień 
53-54}, sierpień-wrzesień 524-54, na jesień 52-53}, październik- 
listopad 51}-52} tal. per 1000 kilo.

Okowita. W położeniu targu na okowitę żadna nie za­
szła zmiana. Tendenoya była w ogóle słaba, ponieważ wielu 
zawsze było sprzedająoych a mało kupujących. Wyższe dla te­
go notowania berlińskie żadnego na usposobienie targu nie wy­
warły wpływu. Obrót był miernie tylao ożywiony a usposo­
bienie do k ńoa słabe. Płacono na lipiec-sierpień 26}-}-}, wrze­
sień 26}-26}-}, październik 23|-}-}, listopad 21|•{, grudzień-sty- 
ozeń 20J-21 tal. per 10,000 proc, litrów.

Gdaiisk, 1 sierpnia. W tym tygodniu mieliśmy bardzo 
gorące powietrze i tylko deszcz czwartkowy nieco temperaturę 
ochłodził. Wiatr południowo-zachodni.

W zachodniój Europie trausakoye zbożowe mało się zmie­
niły, jedynie pokup jeszcze więcćj się zmniejszył i w miarę po­
stępu żniw ceny pszenioy zachowują słabnącą tendenoyą.

W Anglii żniwa na dobre rozpoczęte i spodziewają się 
powszechnie pięknego plonu tak co do jaKości jako tćż co do 
ilości ziarna. Import z Ameryki nie zmniejsza się a zasoby 
spiohrzowe w calćj Anglii w dniu 17 lipca obliczono na prze­
szło 2} mil. hektolitrów, dla tego tćż pomimo słabych dowozów 
krajowych pokup był bardzo mały i w Londynie, Leith, Liver- 
poolu i Hull pszenicę amerykańską płacono od 2 do 3 szyi, ta- 
nićj niż w zeszłym tygodniu; ładunków zaś płynących nawet 
przy jeszcze znaczniejszćm ustępstwie ze strony sprzedającyoh 
zupełnie nie targowano.

We Francyi pospiech w sprzedażach terminowych wpra­
wdzie jeszcze nie ustał, jednakże częste deszcze i wilgotna po­
goda ostatniego tygodnia opóźniające roboty żniwne nieco ogól­
ny popłoch zmniejszyły, a lubo jeszcze na niektórych plaoaoh 
ceny pszenioy o 1 do 2 fr. na 100 Kilo się oofnęły, już w osta­
tnich dniach w wielu sprzedażach notowano podwyższenie o 50 
cent, i pokup był ożywieńszy.

W Belgii pokup mało ożywiony, lecz ceny zeazłotygo- 
dniowe się utrzymały i miały nawet tendenoyą do wzmoonienia 
się, tak samo w prowincyaob nadreńskich.

W Holandyi i południowych Niemczech ocny pszenioy się 
obniżyły, w Austryi zaś i Węgrzech miały lepszą tendeneyą.

N» naszym placu panowała taka sama bezozynność jak w 
zeszłym tygodniu, gdyż ceny nasze w stósunku do cen angiel­
skich i francuzsich wszelki eksport unicmożebniają. Cały po­
kup ograniczał się więo na zaspokojeniu małych potrzeb kon- 
sumeyi i jedynie parę set ton najwyborniejszćj pszenioy znalazło 
odbyt dla eksportu zupełnie speoyalnego.

Przy tak słabćj chęci do kupna o stałych cenaoh targo­
wych nic właściwie powiedzieć nie można, były w ogóle obwiej- 
ne i każdy sprzedawał jak mógł.

Zyto słaby miało odbyt.
Rzepik z dnia na dzień tańszy.
Sprzedauo w tym tygodniu pszenicy ton 380, żyta 150 ton. 

rzepaku 1400.
Płacono za 2000 funt.

wag. hol,
Pszen. wysoko pstrćj 128

„ jasno pstrćj 130/1
„ czerw.-pstrćj 127

Zyta 120
Rzepiku
Rzepaku

Alek

Za szefel berliński.
Ul. . tal. śgr. fen. tal. śgr. fea.

83 3 15 10
80 3 12 —
73} 3 3 11
63 - 64} 2 17 4 2 19 3
75—78} 2 21 — 2 24 7
79 2 25 4

ander Makowski i Sp.

* ®y^Io. Berlin, 31 lipca. Bydła na rzeź dowieziono 
na targ dzisiejszy:

205 sztuk bydła rogatego. Bydła rogatego gatunku 
wyborowego, które w porównaniu do zwykłych targów piątko­
wych dość licznie było reprezentowane, woale nie uwzględnia­
no; towaru średnii-go pozostało nieco na targu, podczas kiedy 
gatunek pośledniejszy zupełnie rozkupiono; płacono zaś 15-16 
i 13-14 tal. za 100 funt, wagi mięsa.

343 sztuk nierogacizny. Dość mała ilość zupełnie i 
szybko sprzedaną została; za towar przedni płaoouo 20 tal. i 
wyżćj, za pośledniejszy 17-19 tal per 100 funt, wagi mięsa.

1222 sztuk skopów. Przy skopaoh uwzględniano tylko 
towar do rzezi zdatny; za najlepsze sztuki płacono 8j, za nieoo 
mniej dobry towar 6-7 tal. per 45 funt. Chudych skopów Dra­
wie wcale nie kupowano.
, , .71? sztuk cieląt. Przy interisie nader słabym plaoono 
ledwie średnie ceny.

* Mąka. Berlin, 1 sierpnia. Pszenna No. 0 llï-11
h 1 1 tił'' rżaua nr- °- 9H tolar., nr. U. i 1talarów.

telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 sierpnia.) 

SZCZECIN, 3 sierpnia 1874.
Stan powietrza :

Pszenica: stalćj 
na sierpień 80} 
na jesień 81} 
na wiosnę 80}

Żyto: spok. 
na sierpień 48} 
na jesień 50 
na wiosnę 51}

BERLIN, 3 aierpn 
Stan powietrza: pochmurne

Olój rzep.: chwiejnie 
na jesień 17 
na wiosnę 19

Okowita: spok. 
w miejscu 26} 
na sierpień 26} 
na sierpień-wrzesień 26} 
na wrzeaień-paidz. 24}

1874.

Pszen. słabćj 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz.

Żyto: siabićj 
w miejscu 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę 
Olćjrzep. siabićj 
w miejscu 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków.; spok. 
w miejsou 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę

kurs kurs kur» kar»
początk. końcowy początk. końcowy

76} Owies: trz. się 
na sierpień 68}71} Olój skalny:
w miejsou 7

62 March.-pozn. E. B. 114
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

155 Pozn. rent, listy —
Kolćj ż-1. państ 196}

18 Lombardy 82}
Aust. losy z 1860 —.

18} Wioska renta 67}20 Amerykany 99}
Austr. ako. kred. 146 ¡
Pożyczka turecka 44}

— — 7} proc. Rumuny —
26 25 Pol. listy likwid. —
26 23 Rosyjs. banknoty —
24 1 Austr. renta sreb. —

Uspos.b. stale i oż.

MEMU*

Giełda bydgoska, 1 się/pnia.
Pszenica: wysoko ostra i biała ¿1-83, pstra i jasno ostał 

76-80 tal., kamionka 66-73 tal.
Żyto piękne 62-63, pośledniejsze 58-60 tal.
Jęczmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-65, mały 62 do 

68 talarów.
Groch: do gotowania 62-66, na paszę 58-63 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.

I Wyka: — tal.
Owies: 60 -64 tal.

Rzepik 744—77 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatua. 
, k« i wagi efektywnćj.

Okowita: 26} tal. per 100 litrów h 100 proc.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

lula 3 sierpnia 1874 roku.

Ceny.
ryż. I Śr
T. fn.|tal.

Nąjwyż. I Średnia, 
tal. agi. agr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. in

Pszenioy pięknój, sz

- pośledn. 
Żyta ciężkiego

- średniego
- pośledn. 

Jęczmienia piękn.
- średn.
- pośled. 

Owsa pięknego
- średniego
- pośledniego 

Groohu do gotow.
- na paszę 

Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego

- latowego 
Tatarki 
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk.

Koniczyny białój

o 60 kilo 4 13 — — — — —
• • 4 5 - . — — — — — —

• 3 28 9 — — — — — —
- • 3 11 — — — — — —
• • 3 6 — — — — — — —
• • 3 — — — — — — —
• • — — — — — — — — —

■ ■ — — — — — — —-
- 3 20 — 3 15 — 3 10 —
- - — — — — — — — —
- - — — — — — — — —
- • — — — — — — — —

• — — — — — —
• 3 26 — 3 25 _ 3 24 —
• • 4 — — 3 29 — 3 28 6

a _ — _ — _ — —

- • — —
• — — — —-

50 kilo. — — — — — —
• • — —• — —

CSlełda poznańska, 3 sierpnia.
Żyto: cena wypowiedzialna 64, na sierpień 54, sierpl 

wrzesień 53$, wrzesień-październik 52$, na jesień 52$, paździ 
nik-listopad 52, listopad-grudzień 51$.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 26, na sierpień 26, wrze­

sień 25$, — październik 23-fr, listopad 21-£, grudzień 21, sty­
czeń —.

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Bieliła berlińska, 1 sierpnia.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 74-87 tal. wedle ga­
tunku żądano; żółta — talar, z dworca płac.; na sierpień 76-$- 
771, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 71$-$-72$, paźdz.- 
listopad 701-1-711 tal. płao.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 50-65 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 501-51$ talarów ze statku i dworoa, krajowe 
—, nowe krajowe — tal. z dworca płao.; ■— na sierpień i sier- 
pień-wrzesień 51 $-51-51$, wrzesień - październik i październik- 
listopad 52-51$-$, listop.-grudz. 52-$-51$ tal. płao.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejsou 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 57-73 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski —, galicyjski —, pomorski 69-73, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 60-69 tal. z dworca płac.; na 
sierpień 68$-$, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 66, 
paźdz.-listopad 55$ tal. płao.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 72—75 tal., na pa­
szę 66—70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — t»L

iień-
ier-

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17$ tal. bez 
i beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpień i sierpień-wrze- 
; sień 18 —, wrzesień-październik 18$-$, paźdz.-listopad 18$-^$ 
I tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 22$ tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 7 tal. płac.
Okowita per 100 kilo a lOO“/,,—10,000°/r, w miejsou 

bez beozki 26 tal. 26-28 sbr. płac., na sierpień 27 tal. 9-2 sbr., 
sierpień-wrzesień 27 talar. 7 sbr. do 26 tal. 29 sbr., wrzesień- 

ździi - - - -....................................... -............ - -październik 24 tal. 12-5 sbr., paźdz.-listopad 22 tal. 12-9 sr. płao.
deldes wroelangha, 1 sierpnia.

Żyto: per 1000 kilo niżśj; na sierpień 51, sierpień-wrze­
sień —, wrzesień-październik 53 pł., paźdz.-listopad 53$ ż. i pł., 
listopad-grudzień 52$ tal. p.

Pszenioa: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu na sierpień 57 żąd., 

sierpień-wrześ. —, wrzesień-październik 53$, październik-listopad 
53$, listop.-grudz. 53-$ tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 1000 kilo słabo; — w miejscu 

18$ tal. żąd., na sierpień i sierpień-wrzesień 18-f$ ż., wrzesień-pa­
ździernik 18$ płac, i ż., paźdź.-listopad 18$ tal. żąd.

Okowita per 100 litrów słabićj; — w miejscu 26 tal. 
żąd. 25$ tal. płacono; na sierpień 26 płao., sierpień-wrzesień 
25-^- pł. i ż., wrzesień-październik 23$-$ pł., paźdz.-listopad —, 
listopad-grudzień 21 tal. żąd.

Na targu

§ j Owies 
■8 -g ) Groch

tł Pszenioa biała 
•S|z „ żółta 
§ . i Żyto .... 

’fś S', Jęczmień . .

p;S?\Rzep .... 
g Rzepik zimowy

Rzepik latowy

piękny średni

tal. sr. fn. tal. sr. fn.
8 17 6 8 10 —
8 10 —- 8 5 —
6 20 — 6 5 —
7 2 — 6 16 —
7 — — 6 20 —
6 15 — 6 5 —
8 2 6 7 22 6
7 — 6 20 —

■“ ~~~

(Nadesłano.)

W tal., sgr. i fen. per 10

Zakład gry na fortepianie.
Nauka rozpoczęła się znowu dnia dzisiejszego, 

Zgłoszenia przyjmują się codziennie w godzinaĄ 
południowych. (423$)

Poznań, 3 sierpnia 1874. Podgórna ulica 
t?. Felsell, przewodnicy

¡W
ver
mí

Sprzedaż konieczna.
Dobra szlacheckie Kagradonlee w 

powiecie średzkim położone, właścicielowi 
dóbr rycerskich Henrykowi Emilo­
wi Jauernlk należące, których tytuł 
własności na imię pomienionego jest zapisa­
ny i które z objętością 436 hektarów 98 
arów 70 lasek kwadratowych opłacie podat­
ku gruntowego ulegają, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
2409,,! tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 318 tal., sprzedaną być ma­
ją drogą subhastacyi koniecznej (4068)
duia 23 września 1874 r.

przed południem o godzinie 10-tćj
w lokalu król, sądu powiatowego w Środzie.

Środa, dnia 16 lipca 1874.

Akademik, filolog, życzy sobie przy­
jąć przez sierpień, wrzesień i październik 

. miejsce nauczyciela domowego. 
,'Offęrty X. A. 99 poste restante 
Poznań, (4256)

Pomocnik cukierniczy
znajdzie zatrudnienie w cukierni (4251

T. Wężyka.
Skonfiskowane

Wspomnienia Ułana
z 1863 r.

Watowane

kołdry
Berlińska ulica 20 (4250)

gpSP pomieszkanie
o 4 pokojach kuchni wraz z przynależytościami 
na III. piętrze od 1 października do wynajęcia.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

przez
Z. L. SULIMĘ

zwrócone zostały i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

Cena i tal.

we wszystkich kolorach i wzorach
poleca [3484]

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich
Itaiiliiiiiim.

Bękopigm
14 arkuszy druku, zawierający

katechizm dla szkół

WYROBY
bydgoskich młynów handlu 

morskiego.

ludowych
z krótkiemi katechezami podług metody zbio­
rowej ułożony, (4188)
szuka nakładey.
Bliższa wiadomość u
ks. Wierciszewskiego,

Kraków, plac P. Maryi.

lio konserwowania 
zębów,

zachowania zdrowych dziąseł, usunię­
cia nieprzyjemnego smaku i zapachu 
ust, jako też do ich odświeżania i o- 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak 

Anaterynowa woda do ust 
dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiedniu.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu a p. S. Ale­
xander (H. Kirsteń) Św. Marcin 11 
i u p. A. Dnchowskiego, Pod­
górna ul. 14. (228)

Skład główny w Berlinie u pp. I. 
P. Seliwarzlose synów, Mark- 
grafenstr. 30.

Oberża
Vi

’’winkftlina pro 
jest pod 
rzystnemi

runkami do nabycia lub wy 
żawienia. Oferty przyjmuje i 
szych wiadomości udziela Central 
biuro rekomendacyjne i anons e 
fi£. Weis ma ua, Wodna 
^naprzeciw szkoły Ludwiki.

u 
Z

IIOWI
»I

1 i 
ia
P 
o 

tein
«li eg1

tak
¡!C'

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Nowem Dembnle 
id Nr. 4 położona, do Wojciecha Go­
nty należąca, która z objętością 8 hektarów 

66 arów 80 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
26 tal. 28 sgr. 2*/s fen. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 25 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w
czwart. d. 3 września rb.

przed południem o godzinie 10
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.

ii.

Księgarnia i antykwarnia

E. Calliera,
Wiłhelmowska ulica 18.

Wyprzedaż sądowa.
Zapasy książek księgarni M. Jagielskiego, 

zawierające historyczne, klasyczne, rol­
nicze, kazalne, wielki zapas lndo-
wych i książek do nabożeństwa, 
sprzedają się po zniżonych cenach 

‘ ' P<.......................... ...

Poznań, dnia 13 kwietnia 1874. (2528)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

H-eyl.

w lokalu przy Podgórnej ul. 13.

Ludwik Nlanheimer,
sądowy zarządzca masy. (4185

50 tomów
Aukcya. <4253)

W środą dnia 5 sierpnia od 9 go­
dziny sprzedawać będę za zapłatą w gotówce 
w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim placu 
Nr. 6 rozmaite meble, dywany, ze­
gary ścienne 1 kieszonkowe, 
rozmaite rzeczy ze złota, cyga­
ra 1 partyą materyl na suknie.powieści polskich poleca księgarnia .

Edmunda Calliera za cenę zni- KATZ, kOUllSarZ aUKC* 
żoną z 40 na

1O talarów.
przeznaczonych w tćj mie- 
rze dzieł (ok. 100) rozsyła 

się na żądanie franco. Wybór do­
zwolony.

SPROSTOWANIE*

(4249)
Mąka pszenna

dto
dto

Mąka na paszę 
Otręby

Mąka rżana
dto
dto

I
II

III

I
II

III

za centnar netto 
6 tal. 16 sgr. 
6
4 
2 
2
5 
4 
3

20
18

dto do pieczenia domow. 4
mąka razowa 
na paszę 
otręby

Krupy j ęczmłenne
dto 
dto

Kasza jęczmienna
dto

mąka do gotow. 
mąka na paszę 

Do nabycia przy większych 
ib.

1 10
III
V
I

II

22
18
18
24
18
10
10
18
10
12
24
14
18

ilościach
odpowiednim rabatem.

F. W. Blegon
w Bydgoszczy.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antic t- 
matycznych p Levassenra, 19 rue d< a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie j- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spfessa.

Zakład agronomiczny uni­
wersytetu lipskiego.

Początek półrocza zimowego naznaczony na 19 poździeniikn.

c,iX Proł. dr. Blomeyer.

Biuro stręczenia, pomieszkam
IBamberg’a

udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomicszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

S. ISaillberg, Stawna ulica Nr. 6.
HIGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­

cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, P«, RBOV, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (42)

SZPRYCOWANIE BROU

Dobra Kichy pod Książem
polecają piękne i wyborowe

żyto do siewu
Album
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
iodczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J. Morgensterna

Termin tło wydzierża­
wienia polowania na 
gruntach jerzyckicłl odbę­
dzie Się (4174)

w środę d. 5 bm.

w cenie 7 talarów za 100 kilo. (4247)

w Poznaniu 
est do nabycia w księgarni i antykwami E. 
Dalllera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 tiL 
Victoria format 6 tal. (2419)

o dl godzinie po południu a nie 
dnia 4 bm. o 5 godzinie po po­
łudniu, jak mylnie było podane w 
dawniejszem ogłoszeniu.________

Osoba z dobrego domu życzy,sobie przyjąć
miejsce za bonę do małych dzieci albo 
wyręczenia pani w domowem gospo­
darstwie albo za towarzyszkę zaraz 

.............  * r-----------lit.lub od 1 października.. Listy franco pod li 
R. R. post. rest. Śmigiel. (4252)

Stary fortepian
jest tanio na sprzedaż św. Marcin 
Nr. 18 III. piętro.___________ (4139)

Salonowe lądowe i wodne
ognie sztuczne
poleca (4240)

WunSCllą Myliusa Hotel.

W root. weksl.|4
Berlin, 1 sierpnia.

Nlemieokle papiery.

Prask, poż. nkonsolid.
dito dito ditó

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy aast. wsohodnio-

pruskis
dito
duo

Lisi .aast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praskla 
dito 
dito
dito II serya 
dito aowe
ditto ditto

Listy rent poznańskie 
dito praskie 
dito atląakie

3$
4
4
»$

Akoye bankowe.

Szeroko bijące młockarnio
wraz z inaneżem o żelaznej ramie

zaszczycone medalem srebrnym (jedyną i najwyższą nagrodą za tego rodzaju ma­
szyny) na wystawie w Toruniu rb. poleca

Lejarnia i fabryka machin

Urbanowski, Kornecki & Comp.
K.nrs papierów na giełdach berlińskié) 1 poznansklój,

(3658)

Restauracyai
w Poznaniu ¡du 

od 1-go października do wynajęcia. Oli Hen 
przyjmuje (3781 jjni

Kazim. Nemnan,
Centralne biuro rekomend»ki 

cyjne i anonsów fie8P
Wodna ulica *fcr.

naprzeciw szkoły Ludwiki.

Kupno dóbr.
Poszukuje się rychłego kupLc 

dobrze położonych tlółll’ rjfc p 
cerskicli o 1200—-2000 rai»?* 
gach dobrej ziemi przy zalicz 
30-45000 tal. O łaskawe rg 
chłe oferty właścicieli uprasza i oie, 
sub W. E. 1*. poste res tta. 
POZlia 11. (4255)C

Agenci nie będą uwzględnieni^“'

Pisarz gospodarczy,w
mający kilka lat praktyki, znaj4k 8t 
natychmiast miejsce odpowiednie s«;“ * 
zdolnościom w majątku Kai'”1’ 
mierskim w Królestwie Polskiexec]

Bliższych wiadomości udzieli ,nci

J. Stefański, ¡iś
(4224) Wielkie Garbary 18. owi 
Polak, żonaty, mający 19 lat praktyki

spodarstwa wiejskiego, poszukuje miejsca) Órej

rządzca dóbr .
tutaj, w Królestwie Polskiem, Galicyi lal , 
cesarstwie rosyjskiera. ■— Uprasza się Ir 
jących chęć powziąć bliższej wiadomoa1 
ndanie się listownie do Administracyi Dzidy 
nika Poznańskiego w Poznaniu pod ,a 
41 as».__ ___ _ __ (412.) J

Oządzea
z rodziną

poszukuje miejsca przez
Centralne biuro rekomendi t 

cyjne i anonsów o
Kazimierza Neuman^

Wodna ulica 1, naprzeciw szkoły Lud«il$ 

(4230)

uw..« i.

Poszukuje się

zdolnego kelnera
do samodzielnego zarządu restaurai 
i winiarni. Reflektujący zechcą sig
sic w Adm. Dzieu. Pozii. P1 
Air. 4330*

dito wekslowy 
entr. bank budowl. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

|B zesko-gra; j
Dalioyjska Karo Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Ma rohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dits iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa 
Kul. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ.

-poznań.

30$ ż. ż
112g-3 p.
32 pł.
70$ p.
39 p.
170 p 
152 p.
SVp'

80-$-$.1$ p.

Kenta tranouzka
Rum ińska pożyczka

¡99$ p.
i- P-

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Akcys przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhlitte 

Berln. Passage.

92$ p 
90 p.

28$ p.

leńsk.
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko posn. z pr. p.

42$ p. 
121$ p. 
41 p. 
103$p. 
102$ p.
-, P- 
88$ ż. 
32 p. 
55 ż. 
73 p.

Zagraniczne papiery.

Bergakó-maroh. bankrgskc
beriińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.|4

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei 
Zelaznyoh.

Ber,
Beri

gsko-marohijska
-lińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

4 ¡92-$-$-$ p. 
4 84$ p.
4 ¡150$ p.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Ro

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

68

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 

akDyskonto wekslowe 
dito lombardowe

Szt.
1 5. 12$ p. 

5. 17 p.
1 11$ p. 
82$ p. 
94$ pł. 
80$ p
4
5

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.|4

80 p.

67

— p.
ż.74 

18 
138' ż. 
119 p. 
106 ż.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warsźawsko-wled. ak. z

Zagraniczne papiery.
Papiery pruskie.

Poznan, 31 lipoa.

Pruska poż. ukonsolid. 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prenf. poż. państ. 1855 ¡3, 
Obligi długu państwa. |3,

98 p. 
105$ ż 
102 p. 
123 ż. 
94 ż.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje.

rem. 1864 
1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożyoz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

dito nowa

104$ 
108$ p
— P- 
94 p. 
153$ p 
153$ p,

;5$ pł. 
ż.

87 I 
81$' 
81 
69$
105
97$ p.
¡100$ p

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligPowiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito ditodito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

97$ p. 
96$ ż. 
98$ ż. 
100$ ż. 
100$ ż. 
98$ ż.
— ż. 
100$ ż.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

¡80 ż. 
170 ż.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

88 ż.
— P-
93 ż.
38 p.
- P-
39 ż.
— P- 
168 ź.
- P-
— ż.

— P- 
102$ ż.
— P- 
112 i.

U.11U ICULO. papitjro
Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

«

Akeye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

88
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